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w dniu swegti świętu Nodmlerno szybkość

Powiał bielski
czeka no turystów

Prawda, jak tu ładnie? A jak jest pod Twoimi oknami?

omawiana 7 maja na posle-

NAJWIĘCEJ WYPADKÓW MIĘDZY GODZ. 12,00 a 16,00El A WOKANDZIE tanycmoWtorki-czarnym (LemSodu Powiatowego

kiełbasona naszych tl rogach

mający

26 bm

brak zainteresowa- 
spolecznymi i upięk

pracy 
na pięcio- 
produkcji 
roku 1965 
w latach 

powiększy

Problem turystyki w powiecie bielskim wybija się na 
czoło zagadnień, którymi obecnie, przed sezonem letnim 
niezależnie od PKKFiT zajmuje się również Prez PRN. 
Między innymi sprawa przygotowań naszego powiatu do 
sezonu turystycznego była 
dzeniu Prez. PRN.

Chcemy wszyscy, żeby nasze 
miasto było rzeczywiście naj
ładniejsze w województwie. 
Nakłada to na nas wszystkich 
wielki obowiązek. Zarząd Ziele
ni Miejskiej, MPO czy nawet 
przedsiębiorstwa budowlane nie 
są w stanie wszystkiego wyko
nać. Potrzebna jest pomoc spo
łeczna. Tymczasem w pierwszych 
dniach maja nasilenie prac po- 
rządkowycł i innych wyraźnie 
zmalało. Biel czanic cieszą się, 
że przy ul. Lenina ZZM zasa
dził pięKne kwiaty, że na skwer 
ku za teatrem kwitną przecud
ne tulipany, że plac WP w Bia
łej pięknie przebudowano, że 
na placu ZWM kwitną bratki 
i to budzi w nich samouspoko- 
jenie.

W Czechowicach Dziedzicach 
zorgsnirrwano ostalnio drużynę 
wodną ORMO. Zespół dobrych 
pływaków, rekrutujących się 
przeważnie spośród sportowców 
kopalni Silesia otoczy opieką w 
czasie zbliżającego się sezonu 
kąpielowego stav kopalniany, 
Wisłę oraz Iłownicę. ORMOwcy 
z drużyny wodnej będą pełnić 
systematyczne dyżury nad 
brzegami niebezpieczny ch zbiór 
ników wodnych, (tap) 

W ostatnich dniach, przy wjeź- 
dzie na most nad rzeką Wisłą w 
Goczałkowicach, miał miejsce tra 
giczny wypadek motocyklowy. 
28-letni Marian Zuber, zam. w Ka 
nioi.ie 122 prowadząc z nadmier
ną szybkością motocykl marki 
SHŁ, wypadl zza zakrętu i uderza
jąc w krawężnik doznał śmiertel 
nych obrażeń. Pasażerka lekko
myślnego motocyklisty, w stania 
bardzo c'ężkim przebywa w szpi
talu. (tap)

Niedzielny kiermasz, zorga
nizowany przez Dom Książ
ki na placu Chrobrego 
w Bielsku-Białej cieszył 
się wielkim powodzeniem. 
Wśród kupujących przewa

żała młodzież szkolna.
Foto: Z. Czajkowski

Lekkich. Zatrudnia on obecnie 
ponad tysiąc pracowników. Nie 
są to jedyne korzyści. W latach 
1958—1963 zakład przeznaczył na 
budowę wodociągów, chodni 
ków i oświetlenia cztery i pół 
miliona złotych. Do roku 1965 
dotacje te zwiększą się dwu
krotnie. Tak więc zakład w Kę
tach wszechstronnie przyczynia 
się do aktywizacji podbeskidz- 
kiego miasteczka.

Tegoroczny Dzień Hutnika był 
uroczyście obchodzony zarówno
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przygotowania do letniego 
sezonu turystycznego są na u- 
kończeniu. W okresie wiosny 
zaplanowano budowę kilku 
nowych parkingów samocho
dowych w różnych miejsco
wościach powiatu. Nowe par
kingi otrzymają: Szczyrk, 
Bystra, Wapienica, Jaworze i 
Straconka. We wszystkich 
schroniskach odświeża się 
wnętrza oraz pościel i matera
ce. W chwili obecnej przepro
wadza się też remonty schro
nisk na Klimczoku, Szyndziel
ni, Skrzycznem, Magurce, Dę
bowcu, w Domu Wypoczynko
wym w Bielsku-Białej i w 
Szczyrku. PTTK przeznaczyło 
na ten cel 210 tysięcy złotych.

W okresie letnim autobusy 
MPK będą kursowały znacz
nie dłużej, nawet do godz. 
22.30 jak np. do Jaworza i 
Straconki, zaś na trasie Biel
sko — Szczyrk do godz. 23.10 z 
tym, że linia PKS w tym kie
runku zostanie przedłużona aż 
do szkoły w Salmopolu, gdzie 
znajduje się ośrodek campin
gowy. Szczyrk otrzyma bezpo
średnią komunikację z Kato
wicami, Gliwicami, Będzinem, 
Rybnikiem i Wisłą.

W dni świąteczne autobusy 
PKS i MPK będą kursowały 
do miejscowości turystycz
nych znacznie częściej. W 
Szczyrku - centrum, na dwor
cu autobusowym, zostanie o- 
twarta w sezonie letnim kasa 
biletowa, a w dni świąteczne 
będzie tam zatrudniony dy
żurny ruchu.

W niedzielę, 12 maja, ruszy
ła po remoncie kolejka linowa 
na Szyndzielnię, a 16 maja, 
również po wiosennym re
moncie, ruszył wyciąg na 
Skrzyczne.

A teraz lajważniejszy pro
blem — odpowiednie przygo
towanie lokali gastronomicz
nych dla turystów i uczestni
ków wycieczek w miejscowoś
ciach turystycznych. Oto 
wszystkie niemal lokale gas
tronomiczne zostały już od
świeżone, względnie znajdują 
się w trakcie remontu. W tym 
roku znacznie wzrośnie sieć 
placówek handlowych na tra
sach turystycznych- Oto np. 
Szczyrk będzie służył turys
tom i uczestnikom wycieczek 
25 nowymi punktami handlo
wymi. Ponadto w lokalach 
gastronomicznych Szczyrku i 
innych miejscowości zwięk
szono wreszcie liczbę miejsc 
konsumpcyjnych. Ponadto 
również domy FWP będą wy
dawały posiłki turystom i 
wycieczkowiczom.

UIITNIPVCZECH0W|C“ HUInlbl DZIEDZIC i KĘT

Nie spodziewał Bię zapewne kia 
rowca samochodu ciężarowego J. 
J. z Bielska - Białej rozwożący 
mięso i wędliny do sklepów w 
Czechowicach — Dziedzicach, że 
spotka go taka niemiła niespo
dzianka, jak kontrola samochodu 
przeprowadzona przez kontrole
rów KWS przy Prez. PRN. A 
wynik kontroli był nadzwyczaj
ny: 26 kg kiełbasy żywieckiej, 24 
kg kminkowej. 19 kg parówko
wej na łączną kwotę 3.074 zł ,na 
które nie było dowodów, że zo
stały pobrane 1 przew:dziane rze
czywiście do sklepów. Kierowca 
usiłował zbagatelizować całą spra 
wę, twierdził, że nie wie w jaki 
sposób kiełbasa znalazła się w 

odwołał 
kiełba-

W dni świąteczne, w miej
scowościach turystycznych bę
dą organizowane przez Wy
dział Kultury PRN różnego 
rodzaju imprezy kulturalne, 
przede wszystkim występy 
zespołów regionalnych.

Prez. PRN zwraci się do or
ganizatorów wycieczek aby 
wcześniej sygnalizowali swoje 
odwiedziny w Beskidzie Śląs
kim w. PTTK względnie w 
PKKFiT. Ponadto — jak co 
roku — ten sam apel: prosimy 
o niezaśmiecanie iąk i zboczy 
górskich, szczególnie... butel
kami z piwa, (zl)
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konach 
zupełnie w 
nieli.

Całkowity 
nia czynami _______ ______
szaniem swego miasta wykazu
ją niestety, lokatorzy zamiesz
kujący w tzw. nowym budow
nictwie. W ZOR IV i V ludzie 
bezczynnie patrzą przez oknR 
jak pod ich oknami deszcz ubil 
ziemię w klepisko, jak plenią 
się chwasty, jak kwitną mlecze 

2ywo w pamięci pozostał 
Jeszcze szlachetny czyn spo
łeczny ludności powiatu biel
skiego i miasta Bielska-Bia
łej, podjęty dla uczczenia 
Święta Pracy. O ile w po
wiecie prace społeczne kon
centrowały się głównie przy 
naprawie dróg, oczyszczaniu 
ścieków i rowów, pomocy 
przy budowach budynków 
użyteczności publicznej, o ty
le prace w mieście przebie
gały głównie przy porządko
waniu podwórek, zakładaniu 
zieleńców, sadzeniu drzewek, 
malowaniu parkanów. W 
czynie pierwszomajowym wy
konano wiele bardzo istot
nych i potrzebnych prac. W 
Bielsku-Białej trzeba przede 
wszystkim pochwalić mło
dzież szkolną.

Ekipa remontowa ZURlT-u w 
».ud7.d-t Śląsk ťj była w kon 

stemacj.: telewizor marki „Nep
tun”. zakupiony przez ob. Z. K. 
w jednej z placówek tej insty
tucji był tylko pozornie nowy, 
Wnętrze aparatu było zupełnie 
zużyte. I numer nie odpowiadał 
kartce gwarancyjnej. Kto i gdzie 
podmienił serce „Neptuna”? Na 
to pytanie us łował już odpowie
dzieć prokurator, który dotarł po 
C-epłych jeszcze śladach do ma
gazynu ZURiT w Bielsku Białej. 
Prawie natychmiast udało się wy 
jaśnić tajemn cę „Neptuna”. O- 
kazało się, że magazynier tej in
stytucji, Kazimierz B. nabył sta
ry, zużyty telewizor i mając do
stęp do nowych odbiom ków wy 
mień ł aparaturę. Stary telewizor 
w nowej skrzynce powędrował do 
sprzedaży państwowej — a nowy 
w starej obudowie, do sprzedaży 
prywatnej.

Remanent, przeprowadzony w 
magazynie, wykazał dalsze na
dużycia popełniane przez dwóch, 
Łatrudn.onych tu magazynierów. 
Okazało się, że Kazimierz B. po
łakomił się równ eż na telewizor 
„Szmaragd”, odsprzedając go na- 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nym. Walcownia Metali w Cze- 
chowicach-Dziedzicach — to je
den z najpoważniejszych wy
twórców metali nieżelaznych w 
kraju. Udział w ogólnej produk
cji .wynosi prawie 10 procent. 
„Dziedzice“ są jedynym w kra
ju producentem wyrobów wal
cowanych, ciągnionych i wyci
skanych z aluminium i ego 
stopów. Tu produkuje się rów
nież piece indukcyjne do topie
nia i podgrzewania metali. Nie 
trzeba dodawać, że cała produk
cja ma charakter antyimporto
wy.

Walcownie Metali „Dziedzice“ 
osiągnęły w roku minionym 
wiele pozytywnych osiągnięć. 
Plan operatywny był większy o 
prawie 4 min. złotych od wskaź
ników ekonomiczno-technicz
nych. Osiągnięto również wyż
szą ■ od planowanej obniżkę 
kosztów własnych o jeden mi
lion 450 tys. złotych. To wszyst
ko pozwoliło uzyskać ponadpla
nową akumulację, która wynio
sła _ blisko trzy min. złotych. 
Końcowy ■ więc wynik bilansowy 
przedsiębiorstwa wykazał nad
wyżkę 6 min. 150 tys. złotych. 
W tych osiągnięciach niemały 
ui.ział ma zakład I „Dziedzice“ 
i Zakłady II Metali Lekkich w 
Kętach.

Kiedy w roku 1950 utworzono 
vi Czechowicach-Dziedzicach 
pierwszą dyrekcję budowy za
kładu w Kętach, nikt nie prze
widywał, że nastąpi tak szybki 
jego rozwój. Już w roku 1958 
wyprodukowano tu 140 ton fo
lii. Postęp techniczny i syste
matyczne doskonalenie 
pozwoliło w 1962 roku 
krotne zwiększenie 
folii. Produkcja ta w 
osiągnie 1.500 ton, a 
następnych zakład 
produkcję kilkakrotnie.

Szczególne znaczenie dla Kęt 
ma rozwój Zakładów Metali

M T i R „Befomy" 
wyróżniony

Zawody
jsździeckie

bót drogowych, tarasują jezdnie lub w inny spo
sób wprowadzają niebezpieczeństwo do komuni
kacji drogowej.

Prezydiurr MRN, starając się zapewnić bez- 
pieczeń.twj m eszkańcom miasta w okresie ży
wiołowego rozwoju motoryzacji, zastosuje ze 
swej strony szereg środków administracyjnych, 
zmierzających do opanowania sytuacji komuni
kacyjnej. Miejskiej Służbie Drogowej polecono 
m. in. wykonać zabezpieczenia łańcuchowe lub 
rurowe w punktach nie zorganizowanego ruchu 
pieszego. Szereg przystanków autobusowych 
otrzyma tzw. zatoki, Zapewniające pasażerom 
większe bezpieczeństwo w czasie oczekiwania 
na autobus. Rozważa się sprawę skierowania 
ciężkich pojazdów przejeżdżających tranzytem 
przez Bielsko-Białą — drogą okrężną.

Opieka nad ruchem drogowym w mieście na
leży jak wiadomo do obowiązków Miejskiego 
Inspektoratu Ruchu Drogowego przy KM MO. 
Inspektorat, w składzie 12 kontrolerów drogo
wych pozyskał 200 członkó’ Młodzieżowej Służ
by Ruchu. Łatwiej więc będzie milicji drogowej 
wypełnić zalecenia Prezydium, które zobowiąza
ło Inspektorat do utrzymywania stałych dyżu
rów w newralgicznych punktach miasta. Reali
zowana już inicjatywa Komendy Głównej MO 
pozwoli również funkcjonariuszom M1RD na 
skuteczniesrze zwalczanie chuligaństwa drogowe
go. Już w najbliższym czasie wejdą mianowicie 
do akcji specjalne samochody - laboratoria, wy
posażone w nowoczesne urządzenia do ustalania 
szybkości pojazdów, hałaśliwości, ustawienia 
świateł itp. trudnych dotychczas do udowodnie
nia, mankamentów.

Z milicyjnych statystyk wynika, że najwięk
sza ilość wypadków zdarza się w Bielsku-Bia
łej w każdy wtorek. Katastrofy zdarzają się 
najczęściej między godziną 12 a 16. Obala to do
tychczasowe. wygodne dla pewnych komenta
torów twierdzenie, że przyczyną dość dużej licz
by wypadków drogowych w Bielsku Białej jest 
ruch turystyczny i masowy napływ pojazdów ze 
SjasKa. Winni jesteśmy my sami. I dlatego od 
własnego podwórka należy rozpocząć batalię 
o bezpieczeństwo na naszych drogach, o rozwa
gę kierowców i ostrożność osób pieszych. (TAP)

przyczyną 
wypadku

Bielskich i okolicznych ama
torów sportu jeździeckiego cze
kają duże emocje 26 maja od
będą się na stadionie BBTS 
Sparta Międzywojewódzkie Za- 
wndy Konne. Ta ciekawa impre
za rozpocznie się o godz. 15-tej.

Przy okazji informujemy, że 
przedsprzedaż biletów prowadzi 
miejscowy „Orbis”.

Kopiemy ÿ 
spokojnie 

ORMO czuwa

samochodzie, następnie 
zeznanie, przyznając, że 
sę zabrał pomyłkowo.

Wytrawni kontrolerzy 
takie sztuczki spisali jednak pro 
tokól i obecnie dochodzenia są 
w toku. (mat)

i osty. Podobnie jest w wielu 
innych posesjach w mieście.

Czyny społeczne ludności trze
ba organiz rwać. Jeśli nie bę
dziemy mieli dobrego organiza
tora, -którym przede wszystkim 
powinny być -komitety 
blokowe i . obwodowe ko
mitety FJN, jeśli nie znajdzie- 
cy chętnych do pokiero—ania 
pracami społecznymi, nigdy nie 
osiągniemy wielkich rezultatów. 
Spo’ec’.eiisLwo Bielska-Białej 
znane było i jest że swej ofiar
ności i życzliwości dla wszel
kich poczynań władzy. Apel 
Prez. MRN i MK Frontu Jed
ności Narodu, na pewno nie zo
stanie bez echa. Z całą pewnoś
cią znajdzie on odzew u dzia
łaczy FJN i ' omit stów bloko
wych, u wszystkich mieszkań
ców.

Tegoroczna wiosna jest ładna. 
Warto poświęcić trochę wolnego 
czasu, żeby upiększyć swój dom 
kwiatami, żeby pomalować 
okiennice, parkany, żeby klepi
ska pod oknami zamienić w 
piękne rabaty. Na to nas stać, 
trzeba tylko chcieć! (włącz)

Gorzej, o wiele gorzej wyglą
dają osiedla, ogródki i grządki 
przed domami, podwórka. Wy
starczy przejść się ulicami mia- 
sta; żeby samemu się przeko
nać, ile to jeszcze mamy nie
uporządkowanych podwórek, 
klepisk pod oknami, brzydkich, 
brudnych i zniszczonych parka
nów. A o kwietnikach na bal- 

oknach bielszczanie 
tym roku zapom-

cia. Oto np. w IV kwartale ub. 
roku Klub „Befamy" zwyciężył we 
współzawodnictwie zorganizowa
nym między klubami techniki i 
racjonalizacji przy zakładach pro
dukujących maszyny włókienni
cze. Za te osiągnięcia 25 członków 
Klubu otrzymało podczas akade
mii pierwszomajowej premie pie
niężne na ogólną kwotę 10 tysięcy 
złotych.

Przewodniczącym Klubu, którego 
szereg pomysłów zastosowano już 
w produkcji jest inż. K. Baśclk. 
Klub dysponuje własnym lokalem 
w zakładzie, a raz na kwartał wy 

i ' i powielany biuletyn poświę
cony wynalazczości. (Zl)

„TAJEMNICA
NEPTUNA“

WKRÓTCE

PROBLEM BEZPIECZEŃSTWA na drogach 
publicznych jest problemem złożonym. 
Trudno rozwiązać go kompleksowo. zwa

żywszy, że każdy obywatel może praktycznie 
paraliżować działalność profilaktyczną zaintere
sowanych instytucji. Cyfry nie kłamią. To one 
właśnie wskazują na osoby piesze, jako na 
głównych sprawców wielu tragedii na dro
gach. Dopiero na dalszym miejscu w: mieniają 
błędy faktycznych użytkowników dróg — kie
rowców.

A więc nie tylko środki administracyjne, lecz 
również systematyczna działalność wychowaw
cza może dopiero przynieść radykalną zmianę 
sytuacji. Zrozumieli to ri^ałacze MIRD przý KM 
MO w Bielsko-Białej, którzy relacjonując Pre
zydium MRN stan bezpieczeństwa w mieście za
powiedzieli ten -właśnie kierunek, jako głów
ny kierunek natarcia.

Jeśli uczyć — to uczyć przede wszystkim mło
dzież. We wszystkich szkołach Bielska-Białej, 
zgodnie z zaleceniami nowego kodeksu drogo
wego trwają już w przystępnej formie prowa
dzone pogadanki na temat przepisów drogowych. 
Słucha tych pogadanek ponad 10 tysięcy mło
dzieży! Uczą specjalnie przygotowani do tego 
zadania społeczni wykładowcy: kierownicy tran
sportu poszczególnych zakładów pracy, ORMO
wcy, nauczyciele. Impreza ma niezwykle atrak
cyjną oprawę. Liczne nagrody fundowane przez 
PZU i bielskie zakłady pracy będą rekompensa
tą za rzetelny stosunek do tej pożytecznej akcji. 
Znajomość przepisów nowego kodeksu drogowe
go będzie również tematem konkursu dla kie
rowców zawodowych a pewne postanowienia te
go kodeksu pozwolą na objęcie akcją wycho
wawczą jednostek dotychczas praktycznie niety
kalnych. Zgodnie z tymi przepisami, funkcjona
riusze MO sporządzać będą wnioski o ukaranie 
rodziców pozostawiających bez opieki dzieci do 
lat siedmiu. Grzywna do wysokości 4,5 tys. zło
tych, przewidziana dla lak!ch wypadków będzie 
może drastycznym, łącz z pewnością skutecz
nym środkiem wychowawczym dla opornych. 
Ostrzejsze niż dotychczas rygory -.ostaną rów- 
n eż zastosowane wobec przedsiębiorstw, które 
w sposób niedostateczny likwidują skutki ro-

Czyn pierwszomajowy 
trzeba podtrzymać

* Awans Kęt
★ Odznaczenia dla najlepszych
Tegoroczny Dzień Hutnika łą

czy się z obchodami 350 roczni
cy powstania polskiej metalur
gii. Obok niej rozwijał się rów
nież przemysł przetwórczy me
tali nieżelaznych. Jego rozwój 
nie szedł jednak w parze z ros
nącymi potrzebami. Dopiero po 
drugiej wojnie światowej po
wstał właściwy klimat i równo
miernie do rozwoju innych ga
łęzi produkcji nastąpiła poważ
na rozbudowa przemysłu metali 
kolorowych. Powstały nowe, 
rozbudowano stare, buduje się 
zakłady w Legnicy, Bolesławcu, 
Koninie, Miasteczku Śląskim, 
Skawinie, Czechowicach Dzie
dzicach i Kętach.

Metale nieżelazne odgrywają 
dziś poważną rolę w naszej go
spodarce narodowej, szczególnie 
w przemyśle maszynowym, elek
trotechnicznym i elektronicz-
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WÓDKI MI DAJCIE.., 

w

Tak przynajmniej tłumaczyli 
swój postępek przed Kolegium 
E. i J. Herokowie, zamieszkali 
w Równicy 58, którzy po wy
piciu 6 butelek wina owocowe
go, wybili szyby w gablotce 
ogłoszeniowej i powyrywali szta
chety w pobliskim płocie. Wpraw 
dzie obwinieni zapewniali Kole
gium, że to tylko zrobili dla 
fantazji, oraz że namówił ich do 
„grzechu” W. Herok, który aktu 
alnie odbywa karę za inne prze
winienia w więzieniu, lecz mi
mo całej skruchy otrzymali ka
rę po 1.200 zł każdy z zamianą 
w razie nieściągalności na 
dni aresztu, (mat)

W pewnym zakładzie 
przemysłowym w powiecie 
bielskim główny księgowy

...wykrzykiwał na cały głos 
barze mikuszowickim Cz. Szysz
ko, będąc j tak już w stanie 
mocno „zawianym“. Kelnerka 
może ze względu na dobro kli
enta, ale więcej ze względu na 
obowiązujące przepisy, odmówi
ła sprzedaży wódki pijanemu. 
Wówczas ten wszczął awanturę, 
która kosztować go będzie 1.500 
zł lub 50 dni aresztu.

Nowe formy atrakcji 
dla naszych wczasowiczów

Przyczajono 
śmierć

Śmierć ma różne oblicza. Jed
no z nich — to zardzewiałe wrze 
clono pocisku. Memento minionej 
wojny.

Co roku, na wiosnę, apelujemy 
do młodzieży: nie dotykajcie nie
wypałów! Co roku, na wiosnę, od 
powiadają nam wybuchy.

Taka jest sytuacja. I w tej sy
tuacji, skandalicznej wprost wy
mowy nabiera historia pewnego 
pocisku, odkrytego na terenie ma 
gazynów PZGS w Komorowicach. 
Śmierć przyczaiła się tym raizem 
tuż, obok drogi, którą co dzień 
jeżdżą ciągniki i samochody. P. 
Józef Bielenin wykręcił numer 07Í

— Pogotowie milicji. Co? Nie
wypał. Dzwońcie do KP.

— Komenda Powiatowa MO. 
Co? Niewypał? Dzwońcie do wy
działu wojskowego Prezydium.

— Wydział Wojskowy. Co? Nie
wypał? Zaraz powiem kierowni
kowi...

Od tego dnia mija trzeci ty
dzień. Niewypał .prowizorycznie 
zabezpieczony, czeka na człowie
ka odważnego. Ale cóż ten czło
wiek może uczynić z groźnym 
pociskiem? Może go wrzucić do 
Białej. A tam znajdą go dzieci. 
Dzieci, nie dotykajcie niewypa
łu...

Który z anonimowych rozmów 
ców p. B. weźmie na swoje su
mienie ten wybuch...? (tap)

Modernizacja bielskich aptek

Pierwszy dyżur w nowo otwartej aptece pełniła 
mgr Maria Forma

Dzięki staraniom władz 
miejskich, miastu przybywa 
coraz witęcej nowoczesnych 
placówek użyteczności pu
blicznej. W ubiegłym tygod
niu otwarto przy ulicy Dzier 
żyńskiego 62 estetyczną pla
cówką Służby Zdrowia — 
aptekę.

Jak wiadomo większość 
aptek gnieźdtzi się w nieod
powiednich lokalach, co u- 
trudnia należyte wypełnia

nie zadań. Dlatego Pręż. 
MRN w Bielsku - Białej suk 
cesywnie modernizuje apte

ki. Jeszcze w roku bieżą
cym rozpocznie się remont 
apteki pńzy ul. Partyzan
tów!

Wzorem dla innych placó
wek tego typu jest obecnie 
nowo otwarta apteka nr 191. 
Dzięki uzyskaniu dodatkowe 
go pomieszczenia ma ona 
miejsce n a magazynowanie 
leków i pracownię do wyko
nywania specyfików złożo
nych. Poza tym wyposażono 
ją w nowy sprzęt i meble, 
przystosowane do dzisiej
szych wymogów aptekar
skich. (ni)

Telewizor... za uśmiech?

Domy FWP Szczyrku, Miku- 
szowic, Zwardonia i Wapienicy 
zapełniają się wczasowiczami, 
spragnionymi letniej aury.

— Jakie nowości przygotowuje 
w sezonie letnim dla podbeskidz 
kich wczasowiczów Zarząd Okrę
gu FWP w Mikuszowicach?

Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do dyr. ZOW FWP mgr 
Szczepana Wrony i otrzymaliś
my następującą odpowiedź:

— Przede wszystkim mamy 
zamiar wprowadzić zasadnicze 
zmiany w życiu towarzyskim 
wczasowiczów i pragniemy zor
ganizować we właściwy sposób 
nowości w dziedzinie sportu. Od 
kilku lat organizowaliśmy np. 
w lecie i w zimie spartakiady 
wczasowe. Ta forma sportu nie 
zdała niestety, egzaminu. Mó
wiąc szczerze — było dużo re
klamy, a efekt znikomy. Posta
nowiliśmy więc w tym sezonie 
letnim, w każdym turnusie or
ganizować DNI SPORTU we

wszystkich miejscowościach 
wczasowych. W ramach tej im
prezy przewidujemy górski rajd 
turystyczny oraz zawody w ta
kich dyscyplinach sportu jak np. 
siatkówka, lekkoatletyka czy te
nis stołowy.

Na zakończenie naszej rozmo
wy dyr. mgr Wrona podkreślił 
kłopoty, jakie FWP miał z po
wodu silnej zimy. Oto w I 
kwartale na samą tylko konser
wację domow wczasowych wy
dano aż 600 tysięcy złotych. Re
monty wiosenne przed przyby
ciem wczasowiczów przeprowa
dzono we wszystkich 22 admi
nistracjach podległych miku- 
szowickiej dyrekcji.

Bywalców Klubu FWP w DW 
„Beskid“ w Mikuszowicach in
formujemy, że otwarcie tego 
klubu nastąpi pod koniec maja 
br. (zl)

Jeść (tobne lo nie moczy drogo...
mu szybko rosną jej szeregi. 
Obok popularyzacji najnow
szych metod hodowli drobiu, 
lub uprawy warzywnictwa i 
racjonalnego żywienia, człon
kinie biorą również udział w 
konkursach hodowli drobiu lub 
warzywnictwa 1 mają na tym 
odcinku poważne osiągnięcia.

Również kursy racjonalnego 
żywienia oraz kroju i szycia 
cieszą się dużym powodzeniem 
u kobiet na wsi.. Dają one mo
żliwości zdobycia na miejscu 
potrzebnych praktycznych wia
domości bez dłuższego odrywa
nia się od zajęć gospodarskich.

Niedawno koło gospodyń 
wiejskich w Bestwinie urządzi
ło na zakończenie kursu kroju 
i szycia oraz gotowania prze
gląd prac kursistek. Dużym po
wodzeniem u zaproszonych goś
ci cieszyły się wyroby uczestni
czek kursu gotowania. Szcze
gólnie surówki, sałatki i torty 
przypadły wszystkim do sma
ku. Uwagę zwracały także 
pięknie wykonane modele let
nich sukienek i konfekcja dzie
cięca.

W Ligocie natomiast’ odbyła 
się wystawa haftu ręcznego. 
Eksponaty podobały się wszy
stkim ogromnie, najbardziej zaś 
haftowane ręczniki i poszwy. 
Warto dodać, że instruktorkami 
kursów w terenie są aktywne 
dz alaczki koła gospodyń wiej
skich w Janowicach. (ni)

Hutnicy
w dniu Ich święta

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
w Czechowicach-Dziedzicach jak 
i w Kętach. Z tej okazji dyrek
tor d,’s administracyjno-finanso
wych Marian Górski oraz inż. 
Walerian Jodźko-Jatkowskl o 
trzymali Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski, zło
ty Krzyż Zasługi Władysław 
Budniak, a srebrne Józef Fur- 
czyk i Franciszek Matuszyński. 
Wielu pracowników otrzymało 
ponadto złote i srebrne odznaki 
Zasłużonego w rozwoju Woje
wództwa Katowickiego, a po
nadto odznaki Racjonalizatora 
Produkcji. 63 pracowników wy
różniono za długoletnią pracę 
zawodową, (kow)

znokautował w czasie pra
cy kierownika finansowe
go......

Brygadzistka jednego z 
zakładów włókienniczych 
rozprawiła się z „niepo
słuszną” pracownicą ude
rzając ją drzwiami....

Kierownik poważnej spól 
dzielni zakończył dyskusję 

rzucając krzesłem w pra 
cownika....

Niezgodność zdań między 
lekarzem a pielęgniarką tak 
zdenerwowała lekarza, że 
uderzył pracownicę w 
twarz.......

Myliłby się ten, kto by sądził, 
że są to wyjątki z protokołów 
Kolegium Orzekającego. Jest 
to, niestety, skromny wycinek 
z codziennych kontaktów mię 
dzy ludźmi. Nie zamierzam o- 
sądzać kto jest winien w wy-

Sygn. akt. V Kr. 2387/62

WYROK
W IMIENIU POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ
Dnia 21 grudnia 1962 r. Sąd Wo

jewódzki w Katowicach w Wy
dziale V Kamo - Rew. na posie
dzeniu jawnym w składzie nastę
pującym: przewodniczący — SSW 
J. Wiktorowlcz, sędziowie: SSW 
J. Sobczyk (spraw), SSW St. Gra
bowski, protokolant B. Geisler po 
rozpoznaniu w dniu 21 grudnia 
1962 r. sprawy, Tadeusza Patana 
ur. 28. 12. 1930 r. s. Władysława i 
Zofii oskarżonego z art. 255 § 1 
k. k. z powodu rewizji, założonej 
przez pełń. osk. pryw. 1 osk. od 
wyroku Sądu Powiatowego w 
Bielsku-Białej z dnia 20 czerwca 
1962 r. sygn. akt. HI. 2 Kp. 1781'61 
na mocy art. 375, 384 pkt. 2 i 439 
k. p. k. 1 art. 17 dekretu o opłatach 
sądowych w sprawach karnych 
zmienia zaskarżony wyrok o o- 
rzeczeniu o karze pozbawienia 
wolności w ten sposób, że wyko
nanie orzeczonej kary trzech mie
sięcy aresztu w myśl art. 61 k. k. 
zawiesza oskarżonemu warunko
wo na okres trzech lat oraz za
rządza ogłoszenie zmienionego 
zaskarżonego wyroku w tygodni
ku „Kronika Beskidzka“ na 
koszt oskarżanego.

Zasądza od oskarżonego na 
rzecz Skarbu Państwa tytułem o- 
płaty sadowej za drugą instancję 
kwotę 200 zl a na rzecz oskarży
ciela pryw. tytułem kosztów ad
wokackich za drugą instancję 
kwotę '<10.— zł. W pozostałych 

tęściach zaskarżony wyrok u- 
trzymuje w mocy. 

źej podanych przykładach. Jeď 
no jest bowiem pewne: takie 
postępowanie 'jest karygodne 
bez względu na stanowisko 
winnego.

Uprzejmość we wzajemnych 
stosunkach ludzkich stała się 
ostatnio tak rzadkim zjawi
skiem jak... cytryny w handlu 
uspołecznionym. Najlepszym 
dowodem jest fakt, że ogła
szamy często konkursy grzecz
ności i uprzejmości wśród pra 
cowników komunikacji czy 
handlu, przeznaczając dla zwy 
cięzców atrakcyjne nagrody. 
Moim skromnym zdaniem za
chodzi tu jakieś pomieszanie 
pojęć. Czy można nagradzać 
ludzi za to, że chodzą ubrani 
lub, że jedzą zupę łyżką, a mię 
so nożem i widelcem? W sto
sunkach między ludźmi kul
turalnymi — a za takich prze
cież siebie uważamy — uprzej
mość i grzeczność jest sprawą 
oczywistą, dowodem ich do
brego wychowania.

Proponujemy zatem inną 
formę napiętnowania ludzi o- 
pryskliwych, awanturników, 
ludzi nie szanujących siebie 
ani tych z którymi pracują i 
spotykają się. Demaskujmy 
wścibskich sąsiadów, kolegów 
i współtowarzyszy pracy, sie
jących plotki i niezgodę. Sztu
ka opanowania trochę włas
nych nerwów, przyda się nam 
wszystkim. Bo metody obrzy
dzania ludziom życia, opancH 
wane mamy do perfekcji.

(NOR)

Już wkrótce 
przez Przegibek 

do Międzybrodzia
Droga do Międzybrodzia 

przez popularny Przegibek 
znajduje się w trakcie bu
dowy już kilka lat. Z po
czątkiem maja zakończono 
budowę odcinka drogi do 
Przegibka i jest nadzieja, że 
pod koniec sezonu ten pięk
ny szlak turystyczny dla po 
siadaczy samochodów bę
dzie gotowy.

Cala droga jest wyłożona 
kostką granitową.

Na Przegibku zostanie o- 
twarty parking strzeżony, 
skąd rozwidlają się szlaki 
do 2 schronisk: na Magurce 
i na Chrobocze) Łące.

Parking zostanie otwarty 
_ pod koniec see.onu. (zl)

Wiosenne rozleniwienie
czy rodzime niedbalstwo
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Oddajemy broń!

WZYWAJĄ

Dni Ziemi
Lubuskiej

w Bielsku - Białej
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czasów jest już 
Toteż założenie 
miejscowościach 

staje się dziś

stara- 
Towa- 
Zacho- 
dalsze

Prokuratura Wojewódzka 
Komenda Milicji Obywatel- 
województwa katowickiego

tego stanu rzeczy, przez umożli
wienie w sposób zgodny z pra
wem wyzbycia się nielegalnie 
posiadanej broni i amunicji w 
której posiadanie mogli wejść 
niektórzy obywatele przez lek
komyślność lub nawet wbrew 
własnej woli, a wszedłszy w ko
lizję z prawem nie widzą wyj
ścia z sytuacji.

Prezydium Woj. Rady Narodo
wej, - - •
oraz 
skiej 

Delegaci zrzeszonych w Związ
ku Nauczycielstwa Polskiego pra
cowników oświaty z Bielska-Bia
łej i powiatu zbiorą się jtatro na 
Powiatowym Zjeździć.

W dyskusji omówione będą pro 
bierny związane z reformą nau
czania, uruchomieniem W<eczoro 
wego Studium Nauczycielskiego 

oraz sprawy związane z dalszym 
podnoszeniem kwalifikacji zawo
dowych. (kow)

wszystkich obywateli posiada
jących nielegalnie broń, amunic
ję lub materiały wybuchowe do 
bezzwłocznego zdawania tych 
przedmiotów w prezydiach rad 
narodowych, prokuraturach lub 
w jednostkach Milicji Obywa
telskiej.

Obywatele, którzy w wyzna
czonym okresie zdadzą dobrowol 
nie posiadane przedmioty, które 
zostały wyżej wymienione, a 
uprzednio nie dokonywali przy 
ich pomocy przestępstw, nie bę
dą pociągani do odpowiedzial
ności karnej.

Zdarzają się stale wypadki 
kalectwa a nawet śmierci, spo
wodowane monipulowaniem nie
wypałami i materiałami wybu
chowymi oraz wypadki wykry
wania nielegalnie posiadanej 
broni.

Władze państwowe w trosce o 
bezpieczeństwo wszystkich obv- 
watelj podjęły w dniach od 15 
maja do 15 lipca 1963 r. akcję 
zmierzającą do zlikwidowania

Jutro obrodujQ 
nauczyciele

Słońce przygrzewa coraz silniej. 
Dudzie szykują się więc do uciecz 
kl z dusznych miast. Większość tu
rystów naszych 
zmotoryzowana, 
parkingów w 
wypoczynkowych 
koniecznością.

Jak już informowaliśmy na
szych czytelników, ORN w Szczyr 
ku rozpoczęła starania o teren na 
parking dla 100 autobusów. Na
tomiast przygotowaniem i prowa
dzeniem parkingu kolo, stacji ko
lejki linowej na Szyndzielnię, po
djęła się spółdzielnia „Strażnik“. 
Niestety dotychczas nic nie zro
biono, pomimo że po uruchomie
niu kolejki jest tam, szczególnie 
W dni świąteczne, bardzo tłoczno. 
W związku z brakiem parkingu, 
samochody blokują całą jezdnie.

Czas więc najwyższy, aby spół
dzielnia „Strażnik“ przypomniała 
sobie o podjętym zobowiązaniu. 
Parking koło kolejki na Szyn
dzielnię, zgodnie z przyrzecze
niem, ma być gotowy jeszcze w 
tym sezonie, (ni)

Jak corocznie, z okazji Ty
godnia Ziem Zachodnich Bielsko 
-Biała gościło działaczy kultu
ralnych z Zielonej Góry. W ra
mach obchodów Tygodnia Ziem 
Zachodnich odbyły się dwa spot
kania z młodzieżą szkolną. Po 
wstępnej prelekcji red. Janusza 
Koniusza, członka Lubuskiego 
Towarzystwa Kulturalnego, wy
świetlone były filmy, obrazujące 
piękno Ziemi Lubuskiej.

W czasie spotkania, które od
było się w Pawilonie Wystawo
wym ZPAP red. J. Koniusz opo
wiedział zebranym o bujnym 
rozwoju życia kuturalnego w 
Zielonej Górze i województwie.

W następnych dniach 
niem Miejskiego Zarządu 
rzystwa Rozwoju Ziem 
dnich odbyły się dwa 
spotkania, z dawnymi działacza
mi Związku Zachodniego i Zwią
zku Obrony Kresów ZachBdnich 
oraz działaczami Związku Nau
czycielstwa Polskiego.

W lokalu TRZZ przy ul. Bar- 
lickiego czynna jest w godzinach 
od 14 do 16 30 wystawa rzeźby 
Ludwika Oleksy z Żar i malar
stwa Marii Chiclak z Wscho
wy. (kow)

Działalność kół gospodyń 
wiejskich jest coraz bardziej 
żywotna. Organizacja ta zdo
była sobie zaufanie i autory
tet wśród kobiet dzięki cze- 

„Tojemnico 
Nepluno"

'(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
tychmiast za sumę... 3 tysięcy zło 
tych. Utrzymując kontakt z kie
rownikiem sklepu PSS nr 174, 
Ottonem O. przekazał mu do 
sprzedaży 5 skradzionych radio
odbiorników ».Czardasz”. God
nym naśladowcą magazyniera był 
jego zastępca, Kazimierz J. I on, 
z ,,grzeczności” wymienił znajo
memu, ob. Eugeniuszowi S. sta
ry telewizor na nowy, stosując 
zapożyczoną od kolegi po fachu 
metodę podmiany elementów.

Nadużycia w magazynie ZURiT 
ujawniono w samą porę. Kto w e, 
na jaką skalę zamierzali prowa
dzić swój oryginalny warsztat na 
prawy telewizorów panowie J. i 
B. Prokurator polecił im jednak 
zwinąć intratny interes, osadził 
w areszcie śledczym Kaz! mierzą 
B. 1 Ottona O. oraz skierował do 
Sądu powiatowego akt oskarże
nia wyjaśniający calkow:cie ta
jemnicę ..Neptuna” z Rudy Ślą
skiej. (TAP)

daje się fakt, że oczekują oni 
biernie aż wydział gospodarki ko
munalnej uporządkuje ten teren. 
Przecież w ciągu tych dwu lat 
można było już dawno w czynie 
społecznym zrównać teren, wy- 
gracować ścieżki zasadzić kwia-

Niet to wcale nie Kubalonka. To piękna, granitową kost
ką wykładana droga przez Przegibek.

Parę lat temu, przy ulicy Bo
gusławskiego w Bielsku-Bia
łej powstało piękne osiedle 

miesž&aniowe spółdzielni“ ..Strze
cha”. Wiele zmian zaszło w cią
gu tego czasu w życiu mieszkań
ców osiedla. Nie zmienił się tyl
ko wygląd terenu przylegającego 
do bloków mieszkalnych. Przypo
mina on nadal plac budowy, gdyż 
jest pełen zwałów piasku, kamie
ni i wertepów. Wieczorem trud
no obcemu dotrzeć do któregoś z 
bloków, a i miejscowi gimnasty
kują się nie lada, wracając do do
mu. Jedynie dzieci mają wiele 
uciechy, szczególnie po opadach 
deszczu.

Trudno się draiwić, że mieszkań
cy osiedla narzekają na te po
rządki. Dziwny natomiast wy- 

Ulica Hogusłaioskiego. Tu można nogi połamać nie tylko 
w nocy...

Nikt za nas 
tego nie zrobi!

ty. Oczekiwanie nie zmieni tej 
sytuacji. Może w tegorocznym se
zonie letnim mieszkańcy tego osie 
dla pomyślą wreszcie o uporząd
kowaniu swojej dzielnicy.

Inne kłopoty mają mieszikańcy 
ulicy Curie-Skłodowskiej. Ich bo
lączką są ciemności panujące na 
tej ulicy. Istotnie dwie antyczne 
latarnie nie są w stanie dostatecz
nie oświetlić drogi. Gdyby jed
nak wszyscy zainteresowani za
deklarowali pomoc w czynie spo
łecznym przy kopaniu dołów i 
ustawianiu punktów świetlnych — 
oświetlenie ulicy Curie-Sklodow- 
skiej znalazłoby sie W planie ro
bot miejskiego wydziału gospo
darki komunalnej. Nie można za
pominać, że warunki w Jakich ży- 
jemy, zależne są od nas samych, 
od wspólnej pracy i ochrony na
szego dobra.

Mieszkańcom domu urzędnicze
go przy ulicy Tuwima natomiast 
spędza sen z oczu widmo... al
koholu. Chodzą słuchy, że w jed
nym z opróżnionych niedawno 
tam pomieszczeń sklepowych, 
PSS zamierza wprowadzić sprze
daż napojów monopolowych. Wia
domość ta wywołała falę oburze
nia wśród 210 rodzin tej dzielnicy. 
Mamy nadzieję, że dyrekcja 
PSS-u weźmie pod uwagę protest 
mieszkańców ulicy Tuwima 1 nie 
wprowadzi sprzedaży alkoholu.

(NOR)
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Postęp techniczny 

w przemyje spożywczym
W ubiegłym tygodniu w Do

ni Technika w Bielsku-Białej 
odbył się Walny Zjazd Spra- 
wty-di wczo - Wyborcz; SI ~wa- 
rzyśzenia Inżynierów i Techni
ków Przemysłu Spożywczego. 
Na zjezdzie tym ć skonano pod
sumowania dz‘ałr’ności stowa
rzyszenia za rok 1962.

Stowarzyszenie to skupia o- 
beonie 927 członków zatrudnio
nych w branżj przemysłu spo
żywczego na terenie naszego 
województwa. W okresie spra
wozdawczym członkowie tej or- 
gt nizacji starali się rozwijać 
szeroką działalność naukową na 
odcinku postępu jchnjcznego. 
Realizacja uchwał IV Kongresu 
Techników Polskich, a w szcze
gólności zadań w zakresie po
stępu technicznego pozwolpa 
m. in. na modernizacją zakła
dów produkcyjnych i wprowa

dzenie nowych metod technolo
gicznych. Przyniosło to gospo
darce narodowej efekty ekono- 
m czn- w wysokości 89.719.000 
złotych.

W oparciu o dotychczasowe 
osiągnięcia, z ja - i wytyczył 
plan pracy na najbliższy okres, 
uwzględniający dalsze rozsze
rzenie działalności Stowarzysze
nia n olc nku "tałego podno- 
szon'a k ra.ifikacji zawodowych 
kadry inżynie-yjno-trchnicznej, 
oraz popularyzacji techniczno- 
ekonomicznej problematyki po
stępu technicznego. Na zakoń
czenie zjazdu dokonano wyboru 
nowych władz. Przewodniczą
cym oddílału został zasłużony 
d-iałscz Stowarzyszenia Inży
nier" w i Technrków Przemysłu 
Spo:ywczeg>, Stanisław Gła- 
żewdu z ośrodka bytomskiego.

(mi)

Inwalidzi pełnowartościowymi
pracownikami

hzed Dowiotowym 
lianem 

wiejskiej spóldiielmsa 
zoopalnenia i zbytu

Spółdztalczość inwalidzką 
przynosi naszej gospo
darce naroJł wej podwój 
ne kl rzyści. Uzupełnia

jąc produkcję kluczowego i te- 
ręnowego przemysłu, „atrudn'a 
im-Tlidówi często ciężko poszko 
dowanych. >torz- drogą rehabi
litacji zdobywają różnorodne 
kwali.łkacie zrwodowe. przyuo 
szące im ''odpowiedni zarobek. 
Prze daj ą więc być ciężarem dla 
społeczeństwa i rodziny, a sta
ją się pełnowartościowymi pra 
< »wnikam!.

Sp* 'łnzielnia Inwalidów „Po- 
-ój” jest największą tego’ ty
pu instytucją w Bielsku _ Bia

ctûiiych kształtują się w grani- 
< acii ior Ù 1.500 złotych mie- 
i Ocznie. W dalszym rozrachun
ku ma o niewątpliwy wpł**w 
na wyniki ekonomiczne. Stad 
też Zarząd Spółdzielni morę 
zwięk izaf nakłady inwestycyj
ne. Dla ułatwienia pracy ciężko 
poszkcdowa-.ym inwalioom Snół 
d ?lnia wyda kowala w i ku 
ubiegłym ze środków inwesty
cyjnych przeszło jeden milien 
300 tys. złotych. Do najpoważ- 
niejszych osiągnięć zaliczyć trze 
ba uruchomienie Zaklr u Pra
cy Chronionej.

Do pracy w tym zakładzie in 
walidzd dowożen, są snółdziel- 

i.słod.-iej produkcji” — wprobie cukierków w Spół
dzielni Inwalidów „Pol ój” zatrudnione są przeważnie 

kobiety

łej i powiecie. Prowadź" ona 8 
»"kładów produkcyjnych i 9 
purtkitów usługowych różnych 
branż. W zakładach tych i punk 
r-icl -zatrudnia się 80 procent 
In* 1 ra-lidów. W całym kraiu Zwią 
ek Spóldz.elni Inwalidów za

trudnia prawie 100 tys. poszko 
dowanych na zdrowiu w więk
szości amputantów.

Rzecz w tym, że GS w Bystrej, który teraz remontuje „By
st rzankę” na wniosek komisji san-epid. przystosowuje ją 
na lokal kategorii II musi mieć doprowadzoną wodę, a wody 
z rzeki przeć eż bral nie będzie. Może ją mieć tylko z sana
torium. Dyrekcja sanaWum chce natomiast mieć u siebie 
kawiarnię dla swoich 2.000 Kuracjuszy, bo taka liczba rocz
nie P -ewija się przez ,'akład. „Interes** jest do załatwienia 
1 nawet prezes przyzna e, że to wręcz leży na sercu zarządo
wi, tjlko z limitem ciężko, bo sklep i kiosk- jaki jest na te
renie sanator.um daje wyższe obroty niż placówki ’v groma
dzie, ale woda... woda już jest potrzebna.

I ak do "riatorium, a raczej do dyrekcji zgłaszają się 
z różnych wiejskich ins'.ytucj to po samochód, bo trzeba cos 
Bzybko załatwić lub zwieźć, to Po pumuc w zorganizowaniu 
Impiezy, to o prze JLzkcle itd. Vfszyscy znajdują pomoc. Sły
szałam o tym od przewodniczącego GRN, nikt nie zostaje 
odprawiony. A zatem sanatorium wywiera niewątpliwy 
wpływ na życie wsi.

- -Gdybyśmy tak jeszcze miel, wpływ na przydziały — 
Wzdychają moi rozmówcy. Przecież Bystrej z racji jej poło
żenia przelotowego na trasie Katowice — Szczyrk należy się 
caopr’rzenie inni go typu — mówi prezes Siuda. ProT.adzta.j' 
i.a teronie dwóch gromad 32 sklepy różnej branży, 2 kawiar
nie, 3 restauracje. Wydaliśmy w ubiegłych lataci; na moder
nizację navzych placówek 1.160 tys. zł, a wszystko z myślą 
o turystach i miejscowych klientach. Co im oferujemy? 
&-uabc= zczak z kapustą nawet bez nowalijek, nieatrakcyjną 
ge'-interie czekoladowe, wina i wódki. Prowadzimy także 
dobrzi prosperujący sklep z ks*’ążkami, lecz czym t” pozy
skiwać klienta skoro brak nowych i ciekawych Tytułów.

Atmosfera rozrtiowy skrkała wyraźnie w górę, wyczułam, 
że każdy z mach rozmówców na swój sposób kocha tę ma
lowniczą górską wieś, każdy inaczej ją k dzi i oczekuje jej 
jutra. Przewodniczący GRN i jego zwolenn-iev ehea mieć 
etratn cę, prezes GS pinkne nowoczesne sklepy dobrze za
opatrzone, bibliotekarka b“gaty księgozbiór, dyr. Bączek ure
gulowaną rzeczkę, dyr. Jórdeczko p’çkny paie wokół sana
torium, a wszyscy chyba pragną rozkwitu i urody Bystrej.

I proszę... czy to byl zwykły dzień jak co dzień?

MARIA TROSZOK-ROŽTCKA

Stwierdzenie, że inwalidzi są 
pe nowi ilościowymi prac >wnika 
wti me jest gclos'owne. Przeć :ęt 
»a. wydajność pracowniku w 
•półd’iel"zości inwalidzkiej jest 
• '00 złotych na osobę wyższa 
od pozostał Ufo poziomu drobnej 
wytwórczości. W Spółdzielni 
».Pokój** jesi ona o 3.600 zło
tych wýřsaa, licząc na pracow
nika ro< Aue. N:c też dziwnego, 
te zarobki pracowników fizy- 

czym mikrobusem. W czasie pra 
cy zorganizowano gimnastykę re 
habilitacyjną. Gabinet lekarski 
i stała praca lekarza gwaran
tują systematyczną opiekę. Dla 
dojeżdżających zatrudnionych 
zerganize vano syp.alnię.

Zarząd Spółdzielni dba rów
nież o sprawy socjalne i kultu
ro1 ne wych pracowników. W 
roku ubiegłym wydał towano 300 
rys. złotych na opiekę nad dzie 
ćmi zatrudnionych. Sami otrzy 
mują wydatną pomoc w lecze
niu sanp’oryjnym i ■"'czasach. 
Nie zapemina sdę również o bar 
dzo popularnych wczasaich świą 
tecznych.

W trosce o polepszenie 'ar.in 
ków pracy z roku na rok zwięk 
B3ają się nakłady na bezpieczeń 
stiwo pracy. W roku ubiegłym

fundusz na ten cel został prze 
kroczony o 36 procent.

Mimo niewątpliwych trudno
ści, szczególnie uwidaczniają
cych się w szczupłych pomie
szczeniach niektórych zakładów 
wytwórczych i punktach usłu
gowych, Spółdzielnia Inwali
dów ,,Pokój’* ma poważne osiąg 
nięcia, a co ważne szerokie per 
« pektj-wy rozwojowe. Osiągnię
cia te uzyskano nie bez udziału 
zatrudnionych w spółdzielni in
walidów. którzy dzięki dobrej, 
wydajnej pracy sami stwarzają 
sobie lepsze warunki pracy i 
podnoszą swe zarobki.

(kow)

Siedem gminnych spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej w naszym 
powiecie podsumowało zeszłoror :- 
ne wyniki | ospodarcze. osiągnęły 
one . nin. 433 tys złotych czyst. s ■ 
go zysku. Wyniósł on na prz' kład 
w GS Jasienica milion 688 tys. 
złotych. Na listę milionerów wpi
sały się również GS-y Bliła-Wieś, 
Buczkowice, Bystra Wilkowice 1 
Czechowice. Sześć dals."ch spół- 
dzi ;lń nie uzyskało zaplanowanych 
zysków, z nich GS w Starym Biel
sku uzyskał zaledwie 81 procent 
w stosunku do roku 1961.

Jutro, w niedzielę, odbędzie się 
Powk . >wj Zjazd Gminnych Spół
dzielni „Samopomoc Chłopi ka**. 
Dokona on oce> y działalności 
PZGS za rok ubiegły, podziału 
nadwyżki bil® owej oraz wybo
rów uzupełniających do Rady 
Nadzorczej. (kow)

Co buduj em 
na

O Mybkim rozwoju rolnictw* 
decy "uje wiele czynników, mię
dzy inrymi inwestycje. Chodzi 
nie tylko o niezbędne zabudo
wania gr spodl 1-t.kfe, lecz w 
równej mltrre o warsztaty na
prawcze, garaże i szopy. Corae 
więcej mamy przecież cis gni- 
ków i maszyn rolniczych.

Rolnic • spółdzielni* produk- 
ey.iia „Plon” w Międzyrzeczu 
Dolnym kontynuuje budowę o- 
bo y na 60 sztuk bydła RSW 
„V, pólryml Siłami” v Mazań- 
cowioach planuje budowę gara
ży o powierzchni 38 metrów 
kwadratowych, a rpółuzielnit 
„Zgoda” w Starym Bielsku je
szcze wiosną rerporznie remon
ty stajni, i er»łu. gnojowni, bu
dynku mieszkalnego 1 pomie
szczeń biurowych.

Kółka rolnicze w naszym po
wiecie budują dwie agrono- 
mówki w Czechowicach * Ko- 
morowicach. Poza tym konty

nuują budowę szop i garaży w 
10 ;—omadach. Z newych inwe
stycji wymienić należy budowę 
acr: lomowek w Bestwinie i 
Grodźcu oii r szop i garaży w 
pięciu dalszych gromedach. 0- 
gółem wyjatkl kołek rolni
czych na inwestycje przekroczą 
w tyn roku dwa i pół miliona 
złotych.

Powiatowy Z.-kąd Gminnych 
' półdzielui buduje nowe pawi
lon v handlowe w Komorowi- 
cach, Mesznej, Zabrzegu, Bie- 
ach, Grodźcu, Mikuszowicach, 

Sa nopolu I Rudzicy. Kontynu
uje ię bud >wę Domu Handlo
wego w Kozach, chłodni w 
Bys* rej-WIlkowicach oraz wie
lu Innych pomniejszych obiek
tów.

Rozbudów placówek handlo
wych gminnych spókfc lelni w 
poważnym stopniu usprawnia 
zaopi rżenie wsi w niezbędne 
artykuły. (kow) 

Ciężko poszkodowani inwalidzi pracują przy wyrobie 
pudełek

Sport. lotniczy poniósł bolesną- strate: dzienniki w kraju 
zam ■ eiły tragiczną wiadomość na stroni ch depeszowych: 
20 k wi etii «* 1963 o godz 12.04 zginął jeden z czołowych pi
lotów i ilskl, _ zm n; konstruktor i naukowiec lotniczy, inży
nier Sławomir MAKjARUK. Zginął w imię Nauki. Rafa 
Państwa, w uznaniu Jegc »asług pr yznała Mu pośmiertnie 
Krzyż Kawalerski Odrodzenia Polski.

Był slonecznv dzień, 20 kwietnia 1963 roku. Krótko przed 
godzmą dwunastą wystartował z lotniska Szybowco
wych ZaMadi Doświadczalnych w Alcksandrowicach 

samolot Istytutu r.otn ctw_ z Wi rszawy, holując prototyp 
szybowca al.robacyjneyj „Kobuz’*. Nie był to lo obję y har
monogramem prób: „Kobuz" z powodu rudnych do "badania 
ć' rań rezon,-ns wych, czek“’ na naukowców Politechniki 
Warszawsk—j. Specjalne, elektronowe przyrządy pomiarowe 
miały pomóc w ustaleniu źródła wibracji.

Ale ,,Kobuz** jednak wystartował. Za sierem szybowca 
siedział jeden czołowych pilotów doświadczalnych Polski 
inż. Sławomir Makaruk. Vieloletnie doświadczenie, głęboka 
w edza teoretyczna z zakres u aeroelastyczności konstrukcji 
szybowcowych predestynowa’y jego osobę do dokonania 
ostatniej , róby: mnże uda się bez pomocy przyrządów po
miarowych ustalić przyczyny medomagań „Kobuza**?

Później, pc wypadku, mówiono nierozważnie, że człowiek 
ten izukal śmierci. Ale to niep-awda. Inżynier Sławomir Ma- 
karuk był naukowcem — entuzjastą! Nie trudno więc wytłu
maczyć sobie jeg- decyzję. Bielscy koledzy — oblatywacze 
mają klopoty! Taji mnicze zjawisko przedłuża okres prób 
„Kobuza". Młodzież czekała na nowy, doskonały typ szy
bowca akrobac jnego. Jakże więc on. znawca praw aerody- 
nair iki, mógł się po [oózić z tym, że w jego świecie, świecie 
lol.r’cizej techniki dzieje się coś „t a j e m n i c z e g o"?

Poleciał, i,by zbadać tę tajemnicę. Wiedział już, uprzedzo
ny przez pilotów doświadczalnych SZD, że „Kobuz** wchodzi 
w strefę drgań przekraczając szybkość 240 km jodz. Wie
dział. :’e ai piiti da tych drgać rośni«, z każdym kilometrem 
szybkości. Wiedział rówmież, jak to się może kończyć...

Napis na taśmie, utrwalony przez specjalne urządzenie 
rej.struj„ce wszystkie paiametry lotu pozwala z dużą 
dokładnością odtworzyć historię ostatnich chwil „Ko

buza". Nu sokości ok. 2 tys. metrów pilot przekracza „Ba
ri rę drgań”. r’apis na taśmie jest wyraźny: amplituda .Oś
nie. Rośnie również szybkość. „Kobuz** pędzi lotem ślizgo
wym z prędkością 250, 255, 260 kilometrów na godzinę! We
dług założeń teoretycznych — powinien już „eksplodować". 
Ale pilot jest jeszcze panem sytuacji. Zafasc; nowany nie
zwykłym zachowaniem się szybowca wychodzi bezwiednie ze 
strefy prób i wpada nad południową część miasta. Siedzi 
z napięciem impulsy przyrządów pomiarowych, notuje na 
plastikowej tabliczce przebieg eksperymentu. Kto wie, może 
w tej jednej, jedynej sekundzie, która dzieliła go od kata
strofy, miało nastąpić rozwiązanie zagadki?

Ludzie wychodzą wlaśr ; z fabryk, gdy z hukiem, słyi za- 
nym w proi ieniu wielu kilometrów, odpada prawe ik .ydło 
szybowca. K.itastrofa nastąpiła na wysokości 150*1 metrów. 
Dwie, trzy sekundy później łamie się z Uzaskiem Kwe 
skrzydło. Kadłub, pozbr.wiony płatów nośnych wpada w ruch 
wir iwy I z ogromna szybkością mknij w stronę ziemi. P I- 
lot nie skacz e...

Żadna taśma aparatu samorejestrujące„'o nie zdradzi nam 
Już tajemnicy dlaczego? Dlaczego, mając aż 17 se
kund czasu, inż. Sławomir ,/Iakaruk pozostał w kabinie spa
dającego szybowe.- i opuści’ ją dopiero tuż, nad samą ziemią. 
Wtedy, gdy już było za późno, aby zbawcza cziszt spado
chronu zamortyzowała upadek.

■*7 a ten temat można jedynie snuć hipotezy. Badając
IV szczątki szybowca stwierdzono, że pilot odpiął pasy 

w 1 odrzucił awaryjnie limuzynę bezpośrednio 
po wypadku. Można więc poddać w wątpliwość hipotezę 
o „zamroczeniu”, wywołanym przeciążeniami, dziatajacyrii 
na pilota w czasie maksymalnego natężenia drgań. Pilot był 
przytomny — ale zabrakło mu prawdopodobnie siły, aby 
nok nać przeciążenia powstające w czasie ruchu wirowego 
1 Huba. Nawet, ieśli jego ciało ważyło w tym momencie 
tylko c lerokrotnie więcej niż normalnie, trudno wyobrazić 
sobie, aby zdołał on unieść na rękach ciężar 240 — 250 kg! 
Jednak lęk, paniczny lęk przed śmiercią potroił siły walczą- 
c;go o życie. Inżynier Sławomir Makaru ; wyskoczył! Było 
już, niestety, za późno...

Tragedia dokonała się w małym lasku, nad .brzegiem rzeki 
Białej. Była godzina 12.04. Kilka metrów od szczątków szy
bowca zginął jego -pilot. Eialą czaszą spadochronu nekryto 
zwłoka człe—ir’-.a, który służył współczesnej nauce na krawę
dzi życia i śmierci.

TADEUSZ PATAN

TWTie wierzcie tytułowi. To nie był dzień jak co dzień. 
I\ Przede wszystkim było bardzo zimno, od czego po kil— 

X 11 ku dniach prawdziwej Wiosny zdołaliśmy już odwyk
nąć Wysoko w górach snadł śnieg, w dolinach i mia

stach ludzie przygotowywali s ę do majowego święta, a do 
Bystrej przyjechali dzi snnikarze. Też mi wydarzenie, po
wie niejeden — takich co to wpadną tu i tam, pokażą się 
w GRN penatrzą na sanatorium, wypiją kawę w „Bystrzan- 
ce” 1 cc4 tam napiszą — to my znamy.

O właśnie coś tam napiszą, ale co napisać skoro przewod
niczący GPN ob. Imielski i chyba cala Rada zajęta jest bu
dową, a właściwie dokończeniem rozpoczętej budowy drogi 
w kierunku Klimczcka i problemem strażnicy. Droga bardzo 
potrzebna, bo to w kazd" ni elę bli-ko 20 setek turystów 
pcha się na Klimczok w nadziei, ze może spotka legendar
nego zbójnika i jego piękną ukochaną, a spotyka... kiepską 
dr”gę.

Tak było Dziś już wybudowano 1400 m nawierzchr; tłucz
niowe à te pozostałe 600 wkrótce będzie faktem dokona
nym. Wyd.ht.jg pomogli przy tym sami obywa le Dali 
w czyni“ społecznym robociznę za 40.000 1 Zapalili Się do 
takiej wspólnej roboty i chcą poszerzyć drcyę w kierunku 
grs ri.cy Moszna — Buczkowice. Zadeklarowali już 148 dni do 
przepracowania i 14.500 zł, droga więc na r~wno będzie.

— A czy będzie strażnica? Co pan w e"óle sądzi c tym, 
doktorze? «Tym rsr’em moim rozmówcą ; wt dyrektor sana
torium przeciwgruźliczego dr St. Jórdecizko — radny PRN 
w B elsku-Białej i działacz społeczny).

-.Powiedzieć pani szczeize co o tym sądzę? Ma pan odwagę 
wyraz"ć swoje zdanie, dyrektorze Bączek* ? (W tyn czasie 
w gabinecie dyrektora był już dyrektor administracyjnv sa
natorium — Bączek, sekretarz PO° tejże placówki, a wkrótce 
zjawił sie pre~es PZGS ob. Siuda).

- „Mcim zdaniem ta strażnica — mówi dyr. .Tórdeczko — 
to wcale nie teka znowu konieczność życiowa. Ot, moda te
raz w gromadach na strażn:ce, dlatego Byst a wcale nie ch rjo 
być gorsza. Zresztą i wśród mieszk-ńców zdania są nodzi. - 
lone, a przedsięwzięcie raczej poważne i ponad możliwości 
gromady”. .

— „Sw'etlicy we wsi nie ma — próbuję sprawę inaczej 
naświeUić — w strażnicy ma być dom 'udowy*’.

— -,A po co świetlica, kiedy świetlica ..est — -ponuje mój 
rozmówca. Przecież oddaliśmy dla użytku groinady aszą 
świetlicę w sanatorium, podobnie jak udostępniliśmu pr.—id- 
Bzkole, I kt.i tam chodzi? (Do Swietkcy. oczywiście, bo 

przedsricóie ma wzięcie niemałe). Kto w Bjstrej będzie 
chodzi» do świetlicy nawet na niezły pro," im jakiegoś ta 
zerpclu amatorskiego skoro pod bokiem Bielsko z jego kina
mi .teatrem, Lasek Cygański też wabi, no - widziałc pam te 
antany telewizyjne na r’aebu? Bystrt to dziś już nie w:eś, 
to organizm na pół miejski, a w każdym badt razie pod
miejski n= pewno. 90 procent mieszkańców ma pracę 
w przemyśle bielskim, żywieckim, w sanatorium, a te I

proc, nie ”»dete przecież tonu miejscowości j upodobaniom 
jej mieszkańców.

Któż oceni jakie „spustoszeni“’* w sercach i umysłach n'e
ste każdej niedzieli rzesza wielkomiejskich turystów i tram
pów, ciągnących sznurem samochodów pod Klimczok do 
S tyrku 1 na Szyndzielnię. Nie d mo Im przecież ojcow e 
radni parking fundują. [ jeszcze jaki okazały, na 90 samo- 
c’indów- A sanatorium i jego 40u-osobowy personel le-karsko- 
rielęjniarsko-administra :y*ny — to przjcież Z“społ lud.*»., 
którzy na co dzień kształtują dzień Bystrej’. I nie zawsze tyl
ko innym stałem życia, bardniej odbijającą od środowiska 
wiejskiego fryz* ra lub suknią jakiejś młodej lekarki, czy 
ortalionowym płaszczem lekarza, lecz przede wszystkim sv ą 
kultura, zapleczem i możliwościami. N.e wierzy pani? — 
Panie prezesie Siuda, jak będzie z i kawiarnią?

— A jak będzie z tą i ’od;, ranie dyrektorze — kontruje 
prezes GS-u. Będzie kawiarnia, będzie weda, inaczej się nie 
: ;adaam‘*, *
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Remis Walcowni
i wy'okie zwycięstwo BBTS
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przyjmle do piacy natychmiast
10

Możliwość MURARZY20 TYNKARZY
2654g

15

10

nlnidnlQ nafycbmiasl

sprzeda Je

lowiodomio. ie z dniem 10 nrait 1903 r.

PIJALNIA MLEKA

,ZIS 5”
sprawie

34
32 
27 
27
27 
24 
24 
20
20 
18 
17
16 
15 
13 
11
11

76:31 
75:30 
61:30 
57:28 
45:24 
36:31 
38:40 
42:55 
36:48 
40:47 
36:45 
32:58 
31:54 
31:42 
45:68 
35:83

MLEKO • KEFIR U ŚMIETANĘ
• BITĄ ŚMIETANĘ • LODY

(Dom Turysty PTTK „Besk‘d”)
W nowo otwartej pijalni otrzymasz 
codziennie

27:13 
27:13 
42:19 
33:26 
33:33 
31:26 
35:23
26:16 
22:20 
17:19 
22:34 
21:32 
18:48 
20:57

LZS Bojszowy 
Górnik Czechowice 
Elektrostal
Kuźnia — Ustroń 
Włókniarz 
Beskid Skoczów 
Piast Cieszyn 
Cukrownik 
Iskra Pszczyna 
BKS II

26 
25 
24 
24 
24 
23 
20
20 
20 
18 
14 
12

LZS Bestwina 
LZS Komorowice 
LZS Kaniów 
Piast II

RKS Walcownia 
Stal Cieszyn 
BBTS

rozegrali w 
rundę spot- 

obydwa biel- 
swoim prze-

TABELA A — KLASY 
PO 19 GRACH

MONTAŻYSTÓW RUSZTOWAŃ 
RUROWYCH

ZAKŁADY ARTYKUŁÓW ŚCIERNYCH 
w BIELSKU-BIAŁEJ, pl. Zwycięstwa la

RKS Walcownia H 
Start Wiilkowice 
Leśnik Kobiór 
Stal n Cieszyn 
BBTS II 
LZS Strumień

została otwarta

TATULINSKI Marek ogłasza kra
dzież legitymacji szkolnej nr 319 
wydanej przez Llce-im Ogólno
kształcące Im. Asnyka w Bielsku- 
Białej. 597g

SZTUKATORÓW ROBÓT ELEWA- 
CYJNYCH

PRZYJMĘ pomoc męską do gospo
darstwa. Wynagrodzenie 600 zło
tych z utrzymaniem. Rękosle—Icz, 
Komorowice przy stacji. 599g

ZA D ŁUGI mojego męża Stanisła
wa Krupskiego nie odpowiadam — 
Wanda Krupska zam. Bi :lskc 3ia- 
la Dzierżyńskiego 256 a! 2652g

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
„KOGUCIK“

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mieszkanie 
— komfort y centrum miasta na 
2 mieszkania: 2 pokoje z kuchnią 
1 1 pokój z kuchnią - komfort w 
Bielsk — może być poza miustem 
z ogródkiem. Oferty do redakcji 
pod „110“. 598g

3 i 1'2-POKOJOW-] mieszkanie z 
łazienką. III piętro, śródmieście 
Bielsko-Biała zamienię na 1 lub 
2-pokojowe I lub II piętro. Wiado
mość: tel. 42-53 w godzinach 7—15.

2655g

W SZCZYRKU

SKUT Auam zagubił legityi ację 
szkolną wydaną przez Technikum 
Włókiennicze w Bielsku-Białej.

2651g

21 maja o godz. 19.30 w kinie 
Rialto“ wyświetlony zostanie 

film produkcji USA — 1947 r. Ro
berta Rossena pt. „Ostatnia run
da“ — dramat z kręgu boksu za
wodowego — film przeznaczony 
tylko dla DKF.

BIELSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 

TŁUSZCZOWEGO 
w Bielsku-Białej 

ul. Sempołowsklej 63

PARCELĘ sprzedam okazyjnie 
1600 m kw., własność hipoteczna, 
w Kamienicy, ul. Roli u. Kazimierz 
Bryja Woroszyłowa 2/6. 600g

HALAMA Grażyna ogłasza zgubę 
legitymacji szkolnej nr 219 wyda
nej przez LO im. Kopernika w 
Bielsku-Białej. 2656g

1)
2)
3)
4) Beskid Bielsko
5)
6)
T)
8)
9)

10)
11)
12)
13)
14)

KIEROWNICTWO ODCINKA W BIELSKU-BIAŁEJ 
BYTOMSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA ROBOT • 

ELEWACYJNYCH

Od 12 maja kursuje co dzień z 
wyjątkiem ponied 1’ilków kolejk . 
linowa na Szyndzielnię. W dni 
powszednie kolejka rusza o godz. 
; ranc i kursuje co 2 godziny do 
gt z. 17.30. W niedziele i święta 
natomiast ruch kolejki odbywa 
się do godz. 19.30.

16 bm. ruszył również po re
moncie wiosennym wyciąg krze
sełkowy na Skrzyczne. fzl)

Zgłoszenia przyjmuje 
informacji udziela sekcja 
personalna. 109kr

II 6:0 (1:0), Olimpia Goleszów
• LZS Kozy 8:0 (1:0), '■iast II 

Cieszyn — LZS Kaniów 1:0 
(0:0), Leśnik Kobiór — LZS 
Strumień 3.2 (1:0).

Jak wynika z zamieszczonych 
nżej tabelek w A-klasie RKS 
Walcownia, posiada zaledwie 1 
punkt przewagi nad cieszyńską 
Stalą i ťwi punkty nad BBTS. 
W B-klasie swego rodzaju 
..potentatem” jest wiślański 
Start, który ma 2 punkty prze
wagi nad LZS Łąka i 7 punk
tów nad Olimpią Goleszów.

KANDYDATÓW do przyuczenia w 
w'w zawodach

SPRZEDAM willę komfortov'ą — 
sad: Franciszek Szpok, Jaworze 68 
— Bielsko-Biała. 2657g

GOLA Edward urodź 22. IV. 1932 r. 
w Czechowicach ogładza zgubę 
śwladi etwa ukończenia 3-letnlego 
Gimnazjum P—emysłowego n :y 
Walcowni Metali w Czechowicach • 
Dziedzicach w roku 1950. 2658g

Tak wysokich porażek na
szych Ill-ligowych drużyn nie 
spodziewał się nawet najwięk
szy pesymista. Bo przecież po
rażka piłkarzy BKS na wład
nym boisku z Górnikiem 
Świętochłowice aż 0:5 (0:1)
świadczy o całkowitej degrada
cji bielskiej drużyny. To fakt, 
że BKS wystąpił w odmłodzo
nym zestawieniu ale to wcale 
nie usprawiedliwia wysokiej 
porażki naszej drużyny. Drugi 
zespół Bielska-Białej — SLKS 
Start przegrał na wyjeżdzie z 
KS 27 Orzegów. ale również 
wysoko, bo aż 1:6 (1:3) Wobec 
tak wysokich przegranych na
szych Ill-ligowców uwagr zwo
lenników p;’ki nożnej kieruje
my na wyniki drużyn A i B 
klasy.

W A — klasie przed tygod
niem ubyło się zasadniczo bez 
ńiespodzianek. Jedynie wynik 
leadera tabeli RKS Walcownia 
z Beskidem Skoczów (Tl) może 
budzić pewne zdziwieme. Cie
szy nas natomiacct wys< ka wy- 
•»rrna BBTS z Iskrą Pszczyna 
5:0 (1:0). Ten wynik jest dowo
dem. że słusznie stawialiśmy na 
odmłodzony zespół BBTS z po- 
czątkiem sezonu, że' ta w’asnie 
drużyna może odegrać ważną 
role w tegorocznych rozgryw
kach A — klasy.

,A oto pozostałe wyniki A — 
kla-owe: Piast Cieszyn uległ u 
siebie ozechowickiemu Górni
kowi 0:2 (0:1). Podobnie Cuk
rownik przegrał na włas>nym 
boisku w Chybiu z bielsk:m 
Włókniarzem 0:3 (0:1) a rezer
wa BKS uleg’: c'eszv-isktej 
Stali również 0 3 (0:0). LZS Boj
szowy pokonał Elektrostal 3:1 
(3:0). a Kuźnia uleg’a w Ustro
niu bielskiemu Beskidowi 1:2 
(0:1). RKS Walcownia — jak 
wspominaliśmy — zremisowała 
u siebie 1:1 (1 1) z Beskidem 
Skoczów, a BBTS pokonało Is
krę 5:0 (1:0).

Dzisiaj, w sobotę grają: RKS 
Walcownia z BKS II, Stal Cie
szyn z BBTS i Elektrcrtal z 
Cukrown kiem Chybie. Jutro 
skoczowski Besk’d zmierzv się 
z Górnikiem Czechowice. Włók- 
n:arz Bielsko z P’astem. Iskra 
"szezvna » Kuźnia Ustroń 1 
bielski Beskid z LZS Boiszowv. 
Gospodarzy wymieniamy na 
pierw zym miejscu.

Teraz wyrrki spotkań B 
klasowych, jakie zanotowaliś
my przed tygodniem. BBTS II 
— Besk:d IÍ Skoczów 4:4 (2:1), 
LZS Komorowice — Stal II C!e- 
^z-n n (?:0). LZS Laka — LZS 
Pełwma 5 2 (3:11. LZS Best- 
W*nka — Start Wilkow’ce 4:1 
(3:1), Start Wisła — Walcownia

SPRZEDAM klika parcel przezna
czonych przez Urząd Urbanistycz
ny do budowy domów jednoro
dzinnych położonych obok szosy 
i przj Stanku autobus owego w Ka
mienicy. Kullko---,ki, Kamieni
ca 19 k/Blelska-Białej. 2653g

LICEUM PEDAGOGICZNE 
DLA WYCHOWAWCZYŃ PRZEDSZKOLI 

w Bielsku-Białej

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE W BIELSKU-BIAŁEJ 

ul. Kołłątaja nr 10

Piłkarze III ligi 
ub. środę kolejną 
kań i... jak zwykle 
skie zespoły uległy 
ciwnikom. Start, grając na wła
snym boisku uległ d ruzynie Roz- 
bark Bytom 0:3. a BKS przegrał 
w Chorzowie-z AKS 1:3. Tak 
więc Start nadal jest na ostat
niej pozycji w swoje grupie, a 
BKS na przedostatniej. (zl)

Pracownicy otrzymują narzędzia pracy oraz ubra
nia robocze i ochronne. Dla zamiejscowych możliwość 
zakwaterowania w hotelach robotniczych. Zgłoszenia 
osobiste w kierownictwie odcinka w Bielsku-Białej, 
Białej, ul. Miczurina 34, tel. 33-05, w godz. od 7—15.

103kr 
«iiiniiiiiniiiiiiuniiiiiiiiininiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiiiitniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini

SPRZEDAM pilnie dom w Bielsku 
przy ul. iamienickiej przy przy
stanku tramwajowym.
urządzenia mieszkania. Ofert;’ do 
redakcji pod „111“.

1) Start Wisła
2) LZS Łąka
3) Olimpia Goleszów4) ------
5)
6)
7)
8) Beskid II Skoczów
9) LZS Kozy

10 LZS Bestwinka
11)
12)
13)
14)
15)
16)

UWAGA wczasowicze i turyści!
ZARZĄD OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ . w

w Bielsku-Białej ul. R. Luksemburg 14-20

płyty bytomskie różnych wymiarów, pu
staki MS, belki stropowe i do pustaków 
DMS, nadproża (elki) nad drzwi i okna 
różnych wymiarów, słupki betonowe, pły
ty ogrodzeniowe i trylinkę, wapno palone 
i pianogazosilikaty z odbiorem z magazynu 
względnie w dostawach wagonowych.

Ponadto skład posiada na magazynie papy różnego 
rodzaiu, lepiki, masy impregnacyjne do dachów, 
cegłę pełną, cegłę dziurawkę, cement, kafle berliń- 
skie, terrabonę, cegłę i płytki szamotowe, oraz inne 
materiały budowlane. 114kr

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania 

w Bielsku-Białej 
przy ul. Gerszona 
Bogena Dua nr 38 

sprzeda:
CZĘŚCI ZAMIENNE 

DO SAMOCHODU CIĘ
ŻAROWEGO „PENHARD” 

oraz
CZĘŚCI ZAMIENNE 

DO SAMOCHODU 
CIĘŻAROWEGO

Informacji w 
sprzedaży udziela codzien
nie w godz. od 8—15 kie
rownik działu adm.-gosp. 
w siedzibie przedsiębior
stwa. 117kr

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI
18 i 19 maja — godz. 19.00 —

i, Majtki“. 20 maja — teatr nie
czynny. Od 21 do 26 maja — godz. 
19.00 — „Majtki“.

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA“

19 maja — godz. 17-00 — „O Jan
ku co psom szyi buty“.

KINA
APOLLO — 18 maja — „Następ

cy tronów“ (produkcji włoskiej — 
dozwolony od 18 lat). Od 19 do
23 maja — „Czarne skrzydła“ (pa
noramiczny film produkcji pol
skiej — dozwolony od 16 lat). Od
24 do 28 maja — „Kanciarze — 
SP. AKC." (produkcji angielskiej 
— dozwolony od 18 lat).

Początek seansów godz. 15.30, 
17.45 i 20.00.

WANDA — remont.
RIALTO — od 18 do 20 maja 

^Dziecko wojny“ (produkcji ra
dzieckiej — dozwolony od 12 lat). 
Od 21 do 24 maja — „Smak mio
du“ (produkcji angielskiej — do
zwolony od 18 1-t). Od 25 do 27 
maja — „Liliomfi“ (film barwny 
produkcji węgierskiej — dozwo
lony od 16 lat).

Początek seansów godz. 15.00, 
17-15 i 19.30, w niedziele i święta 
poranek o godz. 11.00.

KROKUS — od 18 do 23 maja —
j. Pożegnanie z bronią“ (produkcji 
USA — dozwolony od 18 lat).

Początek seansów W dni po
wszednie godz. 16.30 i 19.30, w nie
dziele dodatkowo o godz. 13.30.

Od 24 do 2G maja — „Orkiestra 
Wojskowa“ (produkcji węgierskiej 
•- dozwolony od 14 lat).

Początek seansów w dni po
wszednie godz. 17.00 i 19.30.. w 
n;edz:ele i święta godz. 15.00. 17.15 
1 19.30. nor^nPk godz. 11.00 (bajki).

SPORTOWIEC — (Dom Ludowy 
w Leszczvnach) 19 mała —- godz. 
J9.no — „poławiacze gąbek“ (pro
dukcji radzieckiej — dozwolony 
od 16 lat).

19 maja — godz. 11.00 — „Woj
tuś, Piotruś i Azorek“ — b-’jka. 
21 i 22 maja — godz. 19.00 — 
».Ostatni świadek“ (produkcji 
francuskiej — dozwolony od 16 
lat).

NOCNE DYŻURY APTEK
W dniach od 18—25 maja dvżur 

pełni apteka nr 65 — plac ZWM 
nr 15 i apteka nr 191 — ul. Dzier
żyńskiego 62.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU

OPAŁEM i MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI
HURTOWY

SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH NR 1 
w Bielsku-Białej, ul. Armii Czerwonej 295

(dawniej ..Silam”) tel. 54-36

Wydawca: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa“ — 
IGD^KA6“ ULrtť„ÍC^eWÍCZ®,9- Tytuł Plsma: “KRONIKA BES
KIDZKA . Redaguje zespół. Adres Redakcji: Bielsko-Biała ul 
Cieszyńska 10, tel. 58-78. Nie zamówionych rękopisów 1 innych 
materiał >w "rasowych Redakcja nie zwraca. y

J. nformacjl — sprawie warunków prenumeraty udzie
lają placówki „Ruchu“ 1 Poczty. Naklad: 18.978 egz. D-3

zatrudnią natychmiast:

1 inły:isra lich fechnika-aleklryka
1 technika ceramika

lub tecleiśka chemika
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla 

Pracowników Przemysłu Metalowego.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela 

dział kadr. lllkr

ogłasza przetarg
na wykonanie z materiałów powierzonych:

a) posadzki z parkietu dębowego 500 m kw.
b) ułożenie gumolitu na przygotowanym podłożu 

250 m kw. w hotelu „Pod Pocztą” w Bielsku- 
Białej, ul. 1 Maja 4.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Z dokumentacją techniczną można zapoznać się w 
dziale technicznym przedsiębiorstwa.

Termi.i składania ofert upływa z dniem 31 maja br.
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 1 

czerwca 1963 r. Zastrzega sie prawo wyboru oferen
ta. 113kr

starszego 
ekonomistę 
do spraw skupu 
nasion oleistych

Jedziemy już 
na Szyndzielnię 

i Skrzyczne

ogłusza pnetarg nieograniczony 
na wykonanie kapitalnego remontu w budynku 
szkolinym w Bielsku-Białej, przy ul. Woroszyłowa 4a

Kapitalny remont obejmuje wykonanie odgrzybie
nia 1 robotj dekarskie. Przewidziany koszt remontu 
ca: 110.000 zł. W przetargu mogą wziąć udział przed
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i firmy prywat
ne. Termin wykonania robót III kwartał 1963 r.

Dokumentacja techniczna jest do wglądu w sekre
tariacie Liceum, przy ul. Woroszyłowa 4a.

Oferty należy składać w ciągu 10 dni od daty 
ogłoszenia przetargu w sekretariacie Liceum dla Wy
chowawczyń Przedszkoli w Bielsku-Białej, przy ul. 
Woroszyłowa 4a w godz. od 8 do 15 w kopertach 
zamkniętych z napisem ..przetarg”. Liceum dla Wy
chowawczyń Przedszkoli zastrzega sobie prawo wy
boru oferenta. 112kr

llSkr
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Śliczne widowisko w „Banialuce“
W ubiegłą niedzielę zespół Tea

tru .,elek Banialuka” wvstawlt 
widowisko wg J. 8?' wackiego w 
adaptacji K Berwińrkiej pt. „O 
-Tanku co ąpsom szył buty”.

Bajeczl a zachwyciła młodą wł 
dow - ę. Bardzo przystępnie oprą 
cowana treść ,a nane wszystko 
wspaniałe dekoracje scenografa

Andrzej: Ła„lńra oczarował na 
szych nilusinskich. P zeu .iawle- 
nie wyreżyserowała Melania Kar- 
watowa. której należą się szcze
re słowa uznania.

Bardzo spodobała się malcom 
scena burzy na morzu, zwłaszcza 
świetlne efekty.

Realizatorami widowiska byli: 

Barbura Kania w roił Janka, Bnł 
bera Leńska Jako matka,, Wies- 
ław Lipiński — pleban, ml r > 
narz I, Jan Harenda — szewc« 
król, Marian Konieczny - baka
łarz i książę oraz ...aria Czaickł 
— królewna.

Widowisko to polecamy całej 
dziatwie szkolnej 1 nie tylko jej.

Nr 20 (338)’
KRONIKA BESKIDZKA

Józef Bogdanik 
KùXitoi Si kolnictwa pcSskíeso 

w BiaSeg
Tegoroczny jubileusz dwóch 

szkol śrearnch w Biaie*: 
Liceum Ogólnokształcące
go im. A. Asnyka oraz 

Technikum Ekonomicznego nr 2. 
Ikłonił; üo zajrzenia w annały, 
zapiski i dokumenty. Uchyl’ly 
one rąbek historii powstania 
szkolnictwa polskiego w Białej.

Przytoczone poniżej kilka fak
tów, etanowi niezbity dowód, w 
jaki apo. ób społeczeństwo pol
skie pod zaborem austriackim 
skutecznie walczyło z náporem 
niemczyzny. Dzięki Inicjatywie 
grupy działaczy, kórzy y.bu sili 
ofiarność całego społeczeństwa 
p 4ski"go, powstały wspaniale 
gmachy szkolne.

Leżące na pograniczu Śląska 
Cieszyńskiego i btlej Galicji ’ li- 
źniacre miasta Bielsko i Biała 
Niemcy us’lowall przekształcić 
na dwie silne twierdze hakaty. 
Wzboąaceni, dzięki rozwijające
mu się przemysłowi sukienni
czemu, wspomagani przez swe 
metropolie Berlin i Wiedeń, pra- 
1 nęli nadać niemiecki charą] ter 
t] m miastom, drżąc usilnie o 
zniemczenie rdzenne/ ludności 
polskiej.- Kuźnią polskości w 
B>le! była założona w 1873 ro
ku „Czytelnia Pclska”, a w 
Bi*-]« robotniczy „Dom Pol
ski”. Ni< mcy na założenie „Czy- 
tel-j Polskiej” odpowiedzieli 
wybudowLniem wielkiej szkoły 
w Białej.

Wystarczyła {jednak inicjały-' 
wa działacza, związanego z gru
pą p'wiadomionej inteligencji 
polsk’ j, aby pobudzić do prze- 
e'wdrialrnia rdzennie polską 
ludność Tego dokonał „człowiek 
o niezwykłym harcie ducha i 
“łcmiei nym sercu" — dr Józef 
Bo.ydarók — dj rektor S-pitala 
Powszechne fo w Bi?l»j. Dzięki 
niemu „Czytelnia Polska” z Brżę 
dmczego kasyna przemieniła się 
w kuźnię ducha narodou ego.

W 1893 roku ukończono budo
wę własnego gmachu „Czytelni".

Tu. znalazły pomieszczenia pol- 
sk e organizacje: Towarzystwo 
Szkoły Ludowej, Kolo Pań, a w 
roku 1898 Towarzystwo „Sokół”.

Już wtedy działalność ZSL 
skoncentrowała się wokoł budo
wy pierwsze szkoły polskiej 
A mierz śnie b; lo trudne. Trzeba 
było zgromadzić 60 tys. zlotycl. 
res kich. Zdołano je szybko ze- 
b.’zc drogą składek, darów, do
chodów z imprez. Łożyło na ten 
cel zresztą społeczeństwo polskie 
z trzech zaborów, w rola 1901 
stanął okazały gmach prywatnej 
szkoły polskiej. Już w pierw 
szym roku Jej istnienia sale le
kcyjne wvnelnilo 300 dzieci z 
miasta i okolicznych wsi.

Do tej pierwszej szkoły pol
ski j dr Bogdanik potrafił ściąg
nąć również modzież polską 
kształcącą się w niemieckich 
szko <ch srCuiiívh i zawodowych 
w Bielsku i Dialej. W Iconsp’ra- 
cyjny sposób, aby nie zwrócić 
uwagi profesorów hakaty stów, 
wieczorami w Jednej z ustron
nych sal g mi-Jziła się młodzież 
i tam uczyła się jeżyka polskie
go, historii, literatury, ur ąflza- 
ła obchody narodowe.

Skoro byi pierwszej szkoły 
polskie! w Bisie* z istal zapew
niony dr Bogdanik wystąpił w 
TSL z projektem budowy dru
giej s :koly w pobliskich Lesz
czynach. Dzięki ofiarności i wy
trwałości miejscowej ludności 
otwarła ona swe podwoje już w 
roku 1903.

Budów: szkół nie była sprawą 
łatwą. Nie wystarczyły tylko 
pieniądze. Trzeba było pokonać 
wiele innych trudności. Musianc 
znaleźć zaufaną osobę, która na 
swoje nazwisko zakupiłaby | ,unt 
pod budowę. Zadania tego podej 
mowali się dr Bogdanik i sta
rosta Piwocki.

W taki sposób pod patrona
tem Towarzystwa Szkoły Ludo
wej. dzięki ofiarnej pracy grupy 
działaczy narodowych, na ów

czesnych kresach zachodnich 
stanęły ówie srkoly — ostoje 
polskości. W następnych latach 
1905 — 1907, p.ócz czteroklaso
wej szlioly w Leszczynach po
wstała trzy klasówka w LIpniku 
i jcf.noklasówka w Halcnowie. 
W 1907 roku powstało Polskie 
Seminarium Nauczycielskie, a w 
1908 Gimnazjum F niskie. Uni
wersytet Ludowy w Krakowie 
wysłał do Białej na wykłady 
najlepszych swoich profesorów.

Biała i okolica skutecznie obro 
nila się przed hakaty styczną 
inwazją. Mówiąc o umocnieniu 
się więzi narodowej robotni
ków i ludności wiejskiej, nie 
sposób zapomnie- o człowieku, 
który tego dokonał, o dr Józefie 
Bogdaniku i licznych dział: - 
czach polonijnych, rekrutują
cych się z różnych warstw spo
łecznych.

Promotor tych wielkich przed
sięwzięć, inicjator powsł1 mła 
szkolnictwa polskiego w Białej 
dr Józef Bogdanik, który cale 
życie trwał niezłomnie na za
grożonym przez hakatę odcinku, 
óoczekal się u schyłku swego 
życia wyzwolenia Polski spod 
jarzma zaborców.

opracował: 
Zdzisław Kowalik

Po pięknym koncercie Filhar
monii Śląskiej, który rozpoczął 
w nariym mieście Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, odbyło się jesz
cze ki'ka występów muzycznych, 
zasluguiący eh na jak najdoda- 
tniejsze omówienie. Bardzo inte
resująca była prelekcja na temat 
muzyki polskiej wynowied iana 
w Domu Kultury Włókniarza 
przez mgr Okuliara.

Na specjalnie dodatnią ocenę 
zasłużył występ prof. Kubicy- 
Sk; rbowsikiiej na spotkaniu u 
działaczy ziemi lubuskiej z przed 
stawicielami środowisk twór
czych, który odbył się w Pawilo
nie M'ysiaw.owvin. Pianistka >>'ie 
grała z doskpnąłą techniką 
dw. mazurki Chopina, a nastę
pnie poloneza As-dur, zdobywa
jąc zupełnie zasłużone oklaski.

W dniu 10 maja został zorga
nizowany przez Wydział Kultu
ry Prezydium MRN recital prof. 
Franciszka Mizi. W programie 
znalazły się dwadzieścia cztery 
preludia znakomitego francus
kiego kompozytora Klaudiusza 
Debussy’ego. W recitalu pianis
ta wykazał .vysokie uzdolnienie 
i umiejętność dosl osuwania się 
do łreści ut-vorów. Kompozycje 
Debussy'ego wymagają spe' jafi 
nie precyzyjnego wykonania i to 
nie tylko pod względem techni
czni m ale także interpretacyj
nym.

Niestety nie mogę pominąć 
milczeniem dwóch Związan; ch

Odznaczenia 
i nagrody 
dla działaczy 

kulturalnych
Z okazji trwających Dni Oś

wiaty Książki i Pra v oraz Dn;a 
Działacza, w świetlicy osiedlo
wej w Mikuszowicach SI jdby- 
la się uroczystość, w czasie któ
rej wielu zasłużonych działaczy 
kulturalnych pow.atu otrzymało 
nagrody i wyróżnienia.

Nagrodę Ministerstwa Kultu
ry i Sztuki otrzvmali: J. Namy
słowski kierownik biblioteki w 
Buczkowicach, St. Nyc : — kie
rownik biblioteki w Halcnowie, 
J. W:ezik — kie -i.wnik świetli
cy osiedlowej w Szczyrku, oraz 
P. Konieczny z Czechowic.

Wojewódzka Rada Narodowa 
przyznała odznaczenia następu- 
jacvm działaczom: A. Kuśnie
rzom ej — kierowniczce bibl ote- 
ki powiatowej i J. Namysłow
skiemu.

A. Kubica instruktor zespołu 
muzyc-nego w Rybarzowicach, 
kierownik świetlicy również z 
Rvbarzowic — K. Kubieowa, Cz. 
Glendek z Janowic, K. -damiec 
z Mikuszowic Krakowskich J. 
Kubica, J. Janiec z Godziszki i 
A. Bajda z Mazańco\. ić otrzyma
li nagrody i wyróżnienia, przy
znane przez W-dzial Kultury 
Prez. PRN w Bielski — Białej.

Ponadto wszystkim biblioteka
rzom przyznano nagrody pie
niężne. (mat) 

z recitalem kwestii. Pierwsza to 
beznadziejny fortepian, na jakim 
zmuszony byl prof. Mizia wyko
nać kompozycje Debussy’ego — 
druga jest może poważnleiszej 
natury. Na recitalu z wyjątkiem 
profesorów szkół muzycznych i 
małej garstki najmłodszy łi ucz
niów nie było po prostu nikc o. 
Publiczność zawiodła zupełnie, 
ale można to wytłumaczyć nie 
tylko brakiem reklamj, lecz mo
że 1 samym tema m recitalu. 
Wysłuchanie dwudziestu czte
rech preludiów nawet tak zna
komitego kompozytora jak De
bussy może być Interesujące dla 
prawdziwych fachowców muzy
ki. Przeciętnego melomana mu
si podobny koncert znużyć.

Wynika z tego, że przy orga
nizacji koncertów nrleży liczyć 
się z gustami 1 mczll.wośrlaml 
szerszych kręgów publiczności, w 
przeciwnym jazie nawet najlep- 
sz“ wykonanie koncei tu nie 
przyciągnie naszych miłośnik iw 
muzyki. (L. B.)
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Nu flirt z Helpoiw...
g W ramach akcji oświatowej, rady zakładowe bielskich za- 
= kładów pracy starają się spopularyzować sztuki; teatralną 
= wśród załóg. Jednakie pomimo zapevmienia pracownikom bi
ss le ów na każdy spektakl, niewielu korzysta z tych udoood- 
= nień. Jak się okazuje, główną przyczyną tego stanu są zbyt 
= późne godziny przedstawień teatralnych.
= Jak wiadomo, większość pracowników naszych zakładów 
= przemysłowych dojeżdża do pracy. T udno więc no zakoń-
= czeniu dniówki o godzinie 14.00 czekać aż 5 godzin na rc.pc
= czecie spektaklu. Poza tym są również klopoty z powrotem
= do domu. W związku z tym dla laielu ludzi teatr jest ni e do-
s| s t e P n ą rozrywką. A są wśród nich i iacy, ktc zy nigdy
= jeszcze nie byli w teatrze.S
= Czas wiec, aby dyrekcja bielskiego teatru pomyślała o rze
sz szy dojeżdżających widzów. Tym bardziej, że rozwiązań e te
ší pa problemu nie wymaga specjalnych trudności. Popoludnio- 
= we przedstawienia dla młodzieży : zakładów pracy są orga- 
= wnwane przez większość teatrów. Toteż o 2 po“' 'udniówki 
E w miesiącu, w imieniu tysięcy zamiejscowych widzów prosi- 
B rry Teatr Polski w Bielsku, (nor)

Muzyka w Dniach 
Oświaty tWM fi Prasy

Str. 5

Lia tematy jailtiiralne

lest iesicie duto 
do zrobienia

Działalność kulturalna miała 
już w naszej powojennej rzeczy 
wistości niejeden kształt i 
obraz. Bywały akcje i ekspery
menty, centralizowano to znów 
dawano więcej swobody w dzia 
laniu najniższym szczeblom na
szej administracji państwowej. 
Niezmienny pozostał jedynie 
fakt czuwania nad całokształ
tem działalności kulturalnej 
przez wydziały kultury prezy
diów rad narodowych.

Pan Józef Szczerba jest mło- 
dvm kierownikiem wydziału kul 
tury Prez. PRN w Bielsku - 
Białej i t<> zarówno stażem jak 
i wiekiem. Działalność kultu
ralna i potrzeby tzw. terenu nie 
są jednak dla iJego ani nowe, 
ani niejasne.

— Proszę powiedzieć jaki Jest 
aktualny stan po: d: ni.i w na
szym powiecie jeśli chodzi o 
tzw. trwałe fakty kulturalne?

— Posiadamy we wszystkich 
gromadach peiną ilość bibliotek, 
punk'ôw czytelniczych i czytel
ni dobrze na ogół zaopatrzonych 
w księgozbiory. Ideałem bvloby 
posiadanie we wszystkich 
wsiacn gdziekolwiek istnieją o i 
powiednie warunki, podobnych 
placówek, ale jest to chyba na 
razie nierealne głownie z uwagi 
na ‘ludności lokalowe. W, na
szym powiecie mamy 44 świe
tlice, w tym 17 podległych ra
dom narodowym. 11 p. zyzakła- 
dowych. 9 należących 'o OSP 
6 do ZMW oraz 1 centralną w 
Mikuszowicach. Rozpoczęliśmy 
także budowę świetlicy w Ma- 
zańcowicach na dokończenie 
której wyasygnuje się jeszcze 
około 320 tys. zł. Wiele gromad 
zbiera fundusze i mobi..zuje 
swoich mieszkańców do budowy 
świetlic i do nów ludowych W 
ramach czynów społecznych.

Posiadamy 3 kina stałe miej 
skie, 6 wiejskich, 1 ruchome, 
rozważany jest projekt urucho 
mienia nowego kru w Wilko
wicach, utwo zen.la Kin: związ 
kowego w Halcnowie. Notuje
my po stronie ,,ma” 6 „klubo
kawiarni” m. in. w Starym 
Bielsku. Janowicach. Halcno
wie i Rudzicy, dysponujemy wie 
lexna « społami artystyc mymi, 
estradowymi, wokalnymi i mu 
zycznymi. To duży kapital. i du 
że, wypracowane już zyski.

— Jakie widzi Pan potrzeby Î 
możliwości ożywienia dzdai.lno- 
ści kulturalnej?

— Potrzeby są duże o charak 
terze głownie instruktażowe -

etatowym. Dam przykład. N« 
44 istniejące świetlice, tylko 15 
zatrudnia kierov ników na peł
nych etatach, trzema opiekują 
się organizacje, reszta nie ni» 
formalnego „władcy”. Ponieważ 
nie mamy możliwości wygospo
darowania e'atôw, powstała pro 
pozycja zorganizowania zakła
dów bąd: instytucji opiekuń
czych. : *ak .ip. zakłady im. 
M. Kluski mają objąć opieką 
świetlicę w Godziszce, a zakła
dy im. J. Magi świetlicę w Hałc 
nowie. Roeważaine są także .noż 
liwości przyjścia z pomocą świe 
tlicom przez Zarządy GS-ów.

Sposobów rozwoju wszyst> 
kich form działani; kulturalne
go jest także wiele. Ostatnio 
reaktywowano Komisję Koordy
nacji Kultury, ktć -a skupiać bę 
dzie przedstawiciel: wielu orga 
nizacji, inrtytucji i zakładów 
pracy. To właśnie dzięki Komi
sji, laka działała poprzednio, zor 
ganizowano 10 czytelni, urucho 
mlono wiele punktów czytelni
czych. Obecnie do raradnických 
jej zadań będzie należało < 'ira ■ 
cowarae długofalowego planu 
praev i rozłożenie obowiązków. 
Dużą pomocą właśnie instruk
tażową byłaby poradnia jaka 
kiedyś istniała lecz została pi ze 
niesiona do Lublińca. Ta spra
wa znajdzie się także w cen
trum uwagi Komisji.

— Jaki Pana zdaniem pown 
nlen być współczesny obraz wsi 
czy gromady naprawdę kultu
ralnej?

— Odpowiedź nie będzie pro
sta, bo zagadnienie jest złożo
ne. Powiem jednak krótko. Mo 
gą to być stare formy lecz 
ubrane w nowe treści. A więc 
nie tylko zespół i jego wys ępy( 
lecz zbiorowa wycieczka do te
atru, a potem nawet dyskusja^ 
kąciki czytelnicze, pełne czytel
nie 1 biblioteki, częjte wystawy 
malarskie urabiające gust i po
trzeby kultu-a’ne, dużo, dużo 
interesujących i różnorodnych 
imprez, popularne koncerty, or
ganizowanie społecznych kin 
,,Wiedza", tzw. „społecznych te 
lěwizorów”, j cały front aktywu 
kulturalnego.

— To Istotnie obraz bardzo bu 
dujący i... nęcący, czy jednak 
prawdziwy?

— Chyba tak. Przyszłość po* 
każę.

Rozmawiał,:: MT

przyJadą
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Wpol-iwej centrali łączności Grupy Armii 
środek” panował mimo późnej porj du

ży r en Tresckow zamówił błyskawiczną 
rozmowę z 1« linem i podał oficerowi słi bc 
w emu centrali numer telefoniczny generała 
Olbrichta. Dowiedział się, że będzie musiał tro
chę poczekać.

Razem ze Schlabrendorffem wyszli pr ted ba
rak łrcziicści. Tu w mdłym świetle ki< szonko- 
s 'ej latarki Tresckow raz Jesz-ze spo”-zał m 
mały skrawek papieru Irzymany w ręce. Przy
wiózł to Gersdorf od Ostera. Były to krypto
nimy umówionych zdań.

Widziałem już generała Modela — v"trąc: 
Scblabrendorff. Reinhart . Schmidt przyjadę 
prawdopod"‘ nie jutro rano. Nie wiem tylko co 
jest z generałem Heinrlci. Powinien hyc już 
na miejscu. . _ .Tresckow gestem poprosił o oK*en. Był po 
« tnv, czynny, tupiony. ScblabrendorH. któ
ry znał go doskonal . wiedział, ze generał opa
nowuje się przed jutrzejszą akcją.

Z baraku wybiegł Jakiś żołnierz.
_ Generel von Tresckow? Telefonował z 

Kwatery pułkownik Gersdorf, że szukał pan

------------ -te------------
Clausa, B on jest w tej chwili na skraju par
kingu.

Generał zaciągnął się mocno papierosem.
— Dziękuję. Powiadomcie mnie jak będzie 

połączenie z Berlinem — rozkazał żołnierzowi.
Teraz i Schl-brendorff zapalił papie..Wie 

dnieli obaj co oznaczał telefon pułkownika 
Gersdorfa. Baron w umówiony s-pisób dawał 
znać, że do pa-kingu sztabowego przed kwate
rę zajechał wóz Hitlera sprowadzony z Winni
cy. Hitler miał jutro przybyć s mołotem, nie
mniej jednak, wszelkie podróże w rejonie 
Smoleńska chci«ł odbywać swym własnym sa
mochodem.

— Nie możemy w tej chwili pizj tąnić do 
działania. Mamy krótkotrwałe zapalniki. Jeśli 
Führer przyjedzie jutro o godzinie 10, to może
my podłożyć bomby do auta dopiero około 9 
rano, tak ab; eksplodowały w chwili przejazdu 
z lotniska do Kwatery — konkludował rzeptem 
generał.

Drlsze rozważania przeiwa. meldunek oficera 
dyżurnego w centrali, który zdołał wreszcie po
łączyć ich z Berlinem.

Scbćabrendorff pozortał przed barakiem. Tres
ckow natomiast ptszedl do telefonu pełen złych 
prognoz. Jeśli Olbricht każę odwołać rozkaz?

Ujął mocno słuchawkę telefoniczną. Usłyszał 
z drugiej strony przewodlu niezn: ny głos wi
brujący w membranie. To nie był głos Olbrich 
ta.

— Tu Henning von Tresckow. Chciałrm roz
mawiać z generałem Olbrichtem.

Słuchał uważnie odpowiedzi.
— Dobry wieczór panie generale. Mówi szef 

sztabu pułkownik Merz von Quirnh-? m. Gene- 
i il Olbricht rozmawia z komendantem Paryża, 
generałem von Boineburph - Lengsfeldem. Pro 
szę chwileczkę jioczekać.

Tríssckow czeka* cierpliwie. Minutę. Dwie. 
Trzy. Potem zaczął się denerwować.

— Hallo! — usłyszał głos w słuchawce. — Tu 
Olbricht. Czy to generał von Tresckow? Cześć 
Henning! Co u ciebie słychać'..

Gem rai rozpoczął tłumaczyć mu pewne spra
wy sztabowe. Tak było umówione. Każdy bo
wiem prywatny telefon do Berlina, nie był mi
le widziany przez organizację podrłuchu.

— Jutro mija rocznica twego awansu Hen
ning! Chcę ci pogratulować.

Tresckow roześmiał się trochę : ztucznie.
_Rozumiem dlaczego pr 'y<ałeś mi konial ale 

chcę ci zwiedzieć, że cci ci się pomyliło. Mu- 
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siałeś Friedrich pomylić mnie z kim innym — 
odpowiedział do telefonu.

To był już szyfr. Należało kontynuować roz 
mowę dalej.

— Przepraszam cię w takim razie drogi Hen
ning. Musiaia istotnie aajść jakaś pomyłka z data
mi. Oczywiście koniaku nie musisz ml ewracać. 
Możesz go wypić choćby 1 jutro. Chyba, ie sta
łeś się ostatnio abstynentem.

W tym miejscu niepokój Tresckowa ustąpił. 
Propozycja wypicia koniaku w dniu jutrzejszym, 
o czym wspominał Olbricht, była oczywiście za
kodowaną zgodą na dok omanie zamachu.

— Oczywiście, że wypiję ten koniak. A co sły
chać u ciebie? — zapytał Olbrichta.

— Mam ci do przekazania kilka spraw, ale to 
chyba już jutro; Teraz zamknąłem biurka. Dzwoń 
do mnie jutro, kiedy będziesz miał cłm. Będę ca
ły dzień u siebie.

Wymienili jeszcze wzajemne pozdrowienia 1 
Tresckow położył słuchawkę na widełki aparatu. 
Mimo, że jak najprędzej już chcialby być na 
swej kwaterze, wolno, wolniutko podszedł jesz
cze do oficera dyżurnego, dziękując mu za po
łączenie.

Kapitan wojsk łączności nie zdziwił się wcale 
tym gestem. Znal dobre maniery generała von 
Tresckowa. Gdy usłyszał, że generał w dniu ju
trzejszym będzie chclał ponownie rozmawiać z 
Berlinem, przyrzekł, że ponieważ jutro też bę
dzie miał służbę w zastępstwie swego kolegi, 
uczyni wszystko, aby dostać połączenie Jaik naj
szybciej.

13 MARZEC 194S ROK

Te/jo dnia oczekiwał von Tresckow i grupa 
Spiskowa Grupy Armii „Środek”, od daw
na. Dnia 13 marca 1943 roku w niespełna 

półtora miesiąca po klęsce 6 arm-li feldmarszałka 
Paulusa, nad brzegiem Wołgi, zginąć miał Adolf 
Hit! er.

Na wiadomość o jego śmierci czekali spiskow
cy w Rzeszy i okupowanych krajach. Dwaj głów
ni spiskowcy — generał Henning von Tresckow, 
oraz jego adiutant, Oberleutnant Fabian von Schla 
brendorff przystąpi!*! do dzieła.

GODZINA 8.30

Oficerowie zebrani przed Kwaterą Główną Do
wództwa Grupy Armii „Środek” zaczęli po
woli rozchodzić się w kierunku parkingu. 

Schlabrendorfff kątem oka obserwował wycho
dzących.

Feldmana alek von Kluge, w nowym, lśniącym 
od złotych wyłogów mundurze zasiadł w samo
chodzie wraiz ae swym szefem sztabu, generałem 
Woehl erem. Kolejno odjeżdżały korpusy oficer
skie poszczęgóLnych a*rmil. Generał Heinricd — 
dowódca 4 armii przybył dopiero niedawno, leei 
nie zjadłszy nawet śniadania udał się na lotni
sko. Po nim kolejno — odjeżdżali dowódcy 2 13 
armii pancernych — generałowie Schmidt i Rein
hardt. Na końcu odjechał dowódca 9 armii — gen. 
Model. Schlabrendorff z teczką w ręku wpatry
wał się uparcie w drzwi wejściowe. Lada chwila 
miał się w nich ukazać von Tresckow.

Jest. Generał wolnym krokiem schodzi ï gan
ku. Zatrzymuje sie. Szuka wzrokiem swego adiu
tanta. Spotyka sdę ze wzrokiem Schlabrendorffa. 
Zbliża się ku niemu.

Wsiadają do samochodu 1 ruszają w kierunku 
wyjarzdu z parkingu.

— Sprawdziłeś detonatory? — pyta generał.
— Tak. Wszystko przygotowane — stwierdza 

adiutant prowadzący samochód. — Nastawione *ą 
na dwi€ godziny. Jeśli uda się nam podłożyć bom 
by teraz, eksplodują o wpół do jedenastej. We
dług ustalonego rozkładu Hitler powinien, być 
wtedy w drodze do Smoleńska.

Samochód ich wolno dojeżdżał do bramy.
— Uwaga! —* syknął Tresckow.
Zbliżali się do czarnego Mercedesa stojącego 

obok wyjazdu. Należało pod jakimś pretekstem sta
nąć tuż przy nim. Wtedy Tresckow miał umieścić 
bombę w samochodzie.

Schlabrendorff wstrzymał dopływ paliwa. Mo
tor zaczął prychać. Podjechali tu* obok czarnego 
Mercedesa. Adiutant wyskoczył œ samochodu 1 
podniósł maskę motoru, rozpoczynając rzekomą 
naprawę.

Teraz do dzieła powinien przystąpić generał. 
Otworzył wprawdzie już drzwi »amochodu, lecz 
zawahał się na moment widząc, 4ż zjj Mercedesa 
V. H hoJzt 1 1 Ch żołnierzy, z .kami SS n. koł
nierzach. Również 1 Schlabrendorff pod jakimi 
pozore powrócił do amoch-jdu 1 zdołał wjpnąćj

— Pilnują, nie damy ra< 5 1
— Jedz na lotnisko, może tam nam .lę ud: ... 

odparł pełen »pokoju generał wkuwając 
ną na kolanach paczkę z powrotom do tecnkl »w. 
go adiutanta.

GODZINA 9-0»

— owódca lotniska podszedł do feldmarszałka 
li von Kluge i «łożył mu meldunek, fż eamoioa 

' wiorący Hitlera, podejdzie za chwilę do lę. 
dowąnią. Tresckcw “tojący przy feldmanuUcB
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„PfdRIA 
ZAPRASZA

Po wiosennym ,,makija
żu’1 restauracja i kawiarnia 
..Patria’1, ulubiony lokal 
licznych bywalców — tchnie 
czystością i świeżością. 
Przyjemnie tu posiedzieć, 
zjeść dobry obiad (ku
chnia ,,Patrii" jest ponn naj 
lepsza!), wyp.ć dobrą kawę.

Remont ..Patrii” pochło
nął dużo pi aniędzy. Szanuj
my więc ten lokal, żeby jak 
n \ dłużej służył tysiącom 
mieszkańców Bielska - Bia
łej i licznie przybywającym 
w msze strony wycieczkowi 
czom i turystom.

W Szczyrku pod Magurą 
■jest sklep spożywczy 
miejscowego GS-u. 

Sklep wiejski, w któr”m i 
ćhleb można było kupić, i 
sól, i ńswet naftę, gdy z ia- 
kichś przyczyn zgasło świa
tło’ elektryczne. Pod Magu
rą mies-ika w 52- domkách 79 
rędzin Sklep jest więc bar
dzo potrzebny, gdyż do 
Szczyrku iest daleko.

Do sklepu towar przywo

zi . się furmanką, bo żadne 
auto tutaj nie wyjedz’e. 
Dwa mieś ące temu zdechł 
jednak koń. który wozi! pro 
wiant i od tego czasu są pu 
s'ki w sklenie. Wygląda ra 
to, że to był ostatni koń w 
Szczyt-.<u. la dob:*kę po r-ha 
łupach rozesz’a się wiado
mość. że eksped.entka zacho 
rnwała i -że nie wiadomo 
kiedy wróci. Okazało się. że 
wzięła tylko miesiąc urlopu.

Przydałyby sięRaz za wcześnie
raz za pozno

jeszcze dwie godiiny

ob.

kłopoty (wł)

(wł)

dłużej, 
o 14.00 
pisze

Międzyrzecze — to wieś, a 
nie miasto — sklepów tutaj 
mało, a jeść trzeba. Roboty 
w polu dużo i nikt nie ma 
czasu godzinami czatować na 
chleb, który dowożony jest 
do miejscowej spółdzielni o 
różnej porze.

mie-
Do-

a 
Kiedy przyj- 

chleba już nie 
do nas

w stanie przyjąć wszystkich 
pacjentów.

Przydałby się tutaj jeszcze 
jeden lekarz — piszą do nas 
mieszkańcy Osiedla Grun
waldzkiego i okolicy — 
względnie dodatkowe dwie 
godziny ordynacji.

Może Wydział Zdrowia 
Prez. MRN rozpatrzy tę sy
tuację i znajdzie z niej ja
kieś wyjście?

W poradni dla dzieci cho
rych i zdrowych przy ul. 
Żywieckiej zawsze jest tło
czno. W przychodni zareje- 
str>w_nych jest bardzo dużo 
dzieci i mieszkańcy tych re
jonów Bielska - Białej mają 
ogromne trudności z uzyska 
niem dla dziecka wizyty u 
lekarza.

Już od godz. 6 rano tworzy 
się kolejka przed rejestra
cją. O godzinie ósmej, nor
ma? ie, wisi już tabliczka, 
że bloczki do lekarza zostały 
wydane. Pół biedy, jeśli się 
mieszka niedaleko poradni, 
gorzej gdy rzeba lecieć po 
chore dziecko do Straconki, 

i potem się okaże, że le
karz lie może dziecka przy 
jąć. Wielki z tym kł< pot i 
utrapienie.

Ale pracujący tu lekarze 
nie są winni tej sytuacji, 
Przyjmują w ciągu trzech 
godzin ordynacji o wiele 
więcej dzieci niż powinni. 
A przecież zdrowie dziecka 
to nie. przelewki. Lekarze dr 
Twaróg i dr Zabiegowa są 
cenionymi lekarzach wśród 
tutejszego społeczeństwa, su 
miennie pracują, lecz nie są

— Kiedy przyjdziem,- o 10, 
to czekamy do południa, 
nawet 
dzietny 
ma — 
M. N.

Rozumiemy 
szkańców Międzyrzecza, 
brzj by było 'gdyby je zrozu
miał i GS, i postarał się o 
to, żeby chleb przywożony 
był o jednakowej godzinie. 
Czy to takie trudne?

Na szczęście — pomyśleli lu
dzie, kogoś tu chyba w za
stępstwie przyślą.

Ale dni mijały, dzieci za
pomniały już jak smakują 
świeże bułki i chleb, a Za
rząd GS-u nie kwapił się z 
otwarciem sklepu. Okazało 
się w końcu, że to nie był 
ostatni koń, który zdechł, że 
we wsi są jeszcze inne ko
nie.

W serca ludzi pod Magurą 
wstąpiła na nowo otucha.

— Jeśli jest jeszcze jakiś 
koń, to nie zginiemy! — po
myśleli.

Może to i prawda. Z dru
giej jednsk strony — chociaż 
koń ma dużą głowę — za lu 
dz: nie tędzie myślał.

A ludziom w GS-ie, wido
cznie. myślenie sprawia trud 
ność.

(włącz) 

Dosyć dawno temu jedno 
z przedsiębiorstw budowla
nych zwiozło na plac przy 
ul. Nowotki kilka samocho
dów cegieł. Cegły zostały 
ułożone w stosy, ale niczym 
nie zabezpieczone. Skorzysta 
la z tego skwapliwie dzie
ciarnia i zrobiła sobie tutaj 
miejsce swoich zabaw.

Znaczenie wyrazów
POZIOMO: 1 — turecki dy

gnitarz, 4 — głos węża, — 
rodzaj wędliny, 10 — błąd, po
myłka, 12 — pod: >ra starca, 
15 — nie kaza si; zapala, 18
— król zwierzał, 19 — czaple 
pióro ozdabiające kapelusz.

PIONOWO: 1 — krewny fa
soli, 2. — słona, 3 — pogoda, 4
— logika, 5 — materiał opalo
wy, 7 — samochód, 8 — mle- 
tanka towarzyską, 9 np; „Stra
szny : rór“, — il — czar, po
wab, 12 — monarcha, 13 — li
nia ściegów, 14 — krnąbrność, 
16— tłuszcz zwierzęcy, 17 — 
angielska miara powierzchni.

„Mlecz“

Dzieciaki budują zamki, 
mury obronne, to znowu ja
kieś rowy, tunele etc. Wiele 
cegieł znalazło się już w po 
bliskich krzakach, ; eszcze 
więcej jest potłuczonych.

Kto tu zawinił? ■ Niewątnli 
wie przedsiębiorstwo, które 
nie zabezpieczyło cegieł, aie 
i rodzice malców me są bez 
winy. Dlaczego dorośli nie 
reagują na harc? młodzieży? 
Dobrze by było, żeby całą 
sprawą zainteresowała się 
MO. (wł)

.lytanl *: Du obywateli mle 
szka w Bielsku Białej na li 
terę „K“?

Lumek z. cegieł 
zbudowały dzieci

z ob. Marią SAMKOW — 
Kierownikiem Referatu Ewi 
dencji i Konn-cli Ruchu Lud 
ności przy MRN w Bielrku 
Białej.

Odpowiedź: Na literę ,.K'‘ 
w Bielsku mieszka 15.660 
obywateli.

Pytanie: Ilu mamy Kowal
skich i w których dzielni
cach miasta mieszkają?

Płacz na Lermontowa
Odkąd „Befa“ (z uwagi na rozbudowę) zamknęła dwa 

wejścia na ul. Lermontowa, mieszkańcy tej dzielniej’ ko
rzystają z trzeciego. Byłoby wszystko w porządku gdyby 
owo „wejście“ jak również sama uLca była ulicą „z praw
dziwego zdarzenia“.
Ale na Lermontowa wykopane są doły i gdy trochę po
pada trudno tędy dostać się do domu. G ’ / znowu słonko 

przygizeje — tumany kurzu unoszą się w powietrzu i za
truwają powietrze.

Tak źle ’ tak niedobrze. Najlepiej by było, gdyby za
kończono tu jak najszybciej prace. I oto właśnie proszą 
władze „zapłakani“ lokatorzy z ul. Lermontowa. (w)

Odpowi idź: Mamy w Biel
sku 150 Kowalskich mieszka 
jących w śródmieściu, ale 
bardzie j popularne nazwisko 
to Kubica — 550 oraz Chro
bak — 400.

Pan<e Redaktorze! Na ę 
do ludzi, którzy cenią ’ >b ■ 
zdrowie i dlatego regular
nie pijam , kefir. Wiadomo - 
w Bułgarii ludzie Piją. bar- 
.zo duża pija kefiru i dla

tego dłużej, znacznie dłużej 
od nas żyją. Ja wprawdz’ ? 
nie chciałbym dożyć ma- 
tuzalemowego wieku, ale te 
skromne sto lat rezerwuję 
dla siebie i dlatego, wzorem 
bułgarskich przyjaciół, pi ■ 
jam codziennie kefir. Za zło 
ty sześćdziesiąt całe pół li
tra. Tanie juk barszcz.

Ostatnio jednak ogarnął 
mnie lęk, czy aby ja z tym 
kefirem nie przesadzam i 
czy dożyję setki. Kupiłem w 
ubiegłą liedzielę butelkę ke 
firu produkcji O.S.M. w Biel 
sku - Białej w kiosku, znaj
dującym sią w parku przy 
ul. Partyzantów. Kiedy wró
ciłem do domu i chciałem 
się pokrzepić kefirem ze 
zgrożą zauważyłem, że we
wnętrzna ściana butelk1 po
kryta jest, ziemia lub jakąś 
inną, substancją o kolorze 
podobnym do sadzy.

Mam slave serce, odstawi
łem więc butelkę w kąt i 
chyba więcej na kefir się 
ni popatrzę, o dzym uprzej 
mie zawiadamiam dyrekcję 
O.S.M w B.elsku - Białej.

WLACZ

KIWWW-
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Błysnę meldunek powoli ruszył w kierunku, ma
łego, Jednopiętrowego domku. Schlabřendorff1 
atał między nim, a Mercedesem w odległości Ja
kieś 5 metrów.' Przy samochodzie, którym miał 
Jechać’Hitler rtał szofer i żołnierz z ochrony SS. 
Pod prawą pachą adiutant Trescowa trzymał te
czkę.

Generał podszedł do Schlabrendorffa.
—, Za chwilę lądowanie.
Jakby na potwierdzenie tych słów w powie

trzu rozległ się warkot silników. Zrazu był olchy, 
potem narastał jak nadchodząca burza.

Wkrótce nad lotniskiem unosiło się Już pięć 
maszyn. Pierwsze lądowały Focke - Wulf y ochro 
Biy. Potem zszedł nad pas startowy pasażerski 
Junkers. Natomiast dwa pozostałe Messerschmid- 
ty krążyły, nadal nad lotniskiem.

— Pilpują — wyszeptał Schlabřendorff, obser
wując kątem oka szofera i SS-owcó^.

— Może odwrócą uwagę na czas powitania? —» 
pocieszał się Tresckow.

Mijały wolno sekundy i minuty. Junkera sta
nął na pasie startowym, zrobiwszy uprzednio o- 
gromne zakole. Przystawiono od niego ruchome 
schody. Otworzyły się drzwi. Generał i adiutant 
z daleka rozpoznawali w szeroko otwartych 
drzwiach samolotu postać Hitlera. Tresckow spoj 
rżał z boku ną szofera j SS-owców. Stali tuż obok 
^yozu, W dodatku z domku, w którym mieścił sie 
punkt radiolokacyjny wyszła też grupa żołnie
rzy.

Krąg wokół Mercedesa zacisnął się. Nie było 
mowy o dotarciu do niego bez wzbudzenia Jakich
kolwiek podejrzeń.- Generał rzucił okiem na pły
tę lotniska. Feldmarszałek witał właśnie wylewnie 
Hitlera, otoczonego ściśle swym osobistym s-zta- 
bera. Führer kolejno witał się z generałami. Dłu
żej rozmawiał z generałem Modelem, który zwol
na stawał się jego ulubieńcem.

Tresckow podszedł do grupy oficerów. Obok 
feldmarszałka ujrzał pułkownika Gersdorfa. Ba
ron patrzył wymownie na generała. Hitler był 
coraz bliżej. Teraz stał od Tresckowa Już o dwa 
kroki witając się z generałem Heinrich

Dziwne uczucie wstrząsnęło Třesekowem. A 
gdyby tak wyrwać z kabury pistolet 1 strzelić mu 
prosto w twarz. Obojętne by było, co potem.

Hitler zrobił nagle krok naprzód i niespodzie
wanie znalazł się przed Tresckowem. Generał sta 
nął na baczność i podniósł rękę, zastygając w hi
tlerowskim poz-drowleniu.

— Ûzàên dobry generale von Treickow! — uały- 
tsaJ głos Hitlera.

Nie pozostało mu nic innego, jak uścisnąć rękę 
Wodza.

-22
GODZINA 10.20

Przed Smoleńskiem zjechali na bok szosy 
i przepuścili całą krlumnę. Mijały ich w 
pędzie samochody oficerów sztabowych i 

ochrony pędzące '■ lotniska w kierunku punktu 
dowodzeni: Wtedy szybko zmienili się na miej 
sea. General zasiadł za kierownicą, Oberleut
nant Schlabřendorff obok niego.

Marzec był ciepły i błotnisty. Roztopy uczy
niły z dróg błotniste koleiny, Jechali wolno. 
Generał omijał widocznie wyrwy.

Schlabřendorff powoli odw.jał pakunek przy
pominający do złudzenia dwie zapakowane bu
telki konicku. P1m oodrzucenia bomby do sa
mochodu Hitlera nie powiódł się. Genera!- zon 
Tresckow zdecydował się w>hec tego na dpko-

23 24
nanle zamachu na konferencji dowódców woj
skowych w Smoleńsku.

Zaszła więc pilna potrzeba wymienienia za
palników na dziesięciominutowe. Aby nie tra
cić czasu Schlabřendorff dokonywał tej opera
cji w aucie.

W zasadzie była to praca bezpieczna. Bomby 
mogły eksplodować jedynie przy uderzeniu, w 
spłonkę. Zapalnik przypominający kształtem 
butelkowy korek, zawierał w środku sil
ny kwas, który wylewał się poza zbiorniczek i 
działał żrąco na przewody utrzymujące deto
nator w pierwotnym położeniu. Wybuch nastę
pował dopiero wtedy, gdy zwolniony detonator 
spadał na spł»nkę. Aby więc spowodować wy
buch należało najpierw nacisnąć sztyft zapalni 
ki, i oczekiwać detonacji w określonym czasie.

Mimo tego, że obaj znali doskonale mecha
nizm bomby, sprawa przezbrojenśa jej w po
dróży, była raca ’j nieprzyjemna. Każdy wstrząs 
działał w nra vdzie nie na mechanizm bomby, 
ale na ich nerwy, napięte już i tak do ostatecz
ności.

Gdy arvježdžall do Smcieńska Schlabřendorff 
zdołał już upoiać się z zamianą zapalników. 
Tera?, po naciśnięciu sztyftu wybuch mógł na
stąpić io lf* minutach.

Konferencja właśnie się zaczynała, gdy weszli 
na salę. Znal to pomieszczenie już wcześniej. 
Postanowili skorzystać z okazji, że Hitler był 
już na sali. W’raz z generałem Modelem oglą- 
ual na szczegółowej mapie pozycje jakie zaj
mowała obecnie, wciąż jeszcze cofa. ąca się 9 
armia. Generał z adiutantem przesrli. tuż obok 
nich. SchlabrenJorft postawił teczkę obok sto
jaka z mapami. Razem z generałem odeszli 
pod okno.

W sali panował ciągły ruch. Oficerowie łącz
nikowi podi— -a li -a stół aktualne meldunki, 
o kiore prosił Hitler. Tresckow i Schlabren- 
dorfi odsunięci od zasadniczej grupy rozmawia
li półgłosem.

— Teraz pójdę, wyciągnę z.szyt z teczki, a 
jednocześnie włączę mechanizm! — szeptał z 
przejęciem Oberleutnant.

I reickow sloirzał na zegarek. Była godzina 
10.55. Spojrzał ns swego adiutanta.

— Podejdziesz do teczki, wyjmiesz mój ze
szyt z notatkami, podasz go mnie, a sam wyj
dziesz z sali — instruował Schlabrendorffa. u- 
śmieehając się przy tym, jak gdyby opowiadał 
jf ;ąś ciekawą historię.

Adiutant równie*, uśmiechnął się.
— Z: parę minut będzie po wszystkim!
Zrobił krok w kierunku teczki, ale w tej (D. c. n.)

chwili ia salę wszedł feldmarszałek von Kluge. 
Trzymając w ręku kartonową teczkę ą daleko* 
pisami od sztabów armii, zbliżył się do Hitlera 
i szybko usiadł obok niego.
„ Tresckow wzrokiem zatrzymał adiutanta. 
Sch brendor.f zrozumiał i wrócił na miejsce, 
patrząc zdziwionym wzrokiem na generała, 
len znów spojrzał na zegarek.

— Za trzy jedenasta — wyszeptał.
O 11, miała rozpocząć się na :Ha. W ciągu 

tych trzech minut trzeba było podjąć zasadni
czą decyzję. Z chwilą, gdy von Kluge zabierze 
głos, oznajmiając początek narady, wszelkie' 
ruchy na sali będą wykluczone.

A więc?
Wskazówka sekundnika mknie naprzód Jak 

oszalrła. Minuta :asu do namysłu. B 1er jesz
cze »zmawia z Modelem. Ocena sytuacji. Mózg 
T e. kowa pracuje jak automat.

F-tler. Hitler. Ale tuż obok niego feldmarsza
łek, generał Model, adiutant Führers — >mł 
kownikl Brandt, generałowie Woehler oraz 
Heiiirici. Wybuch spowoduje ich śmierć. Ciy 
można dla jednego Hitlera poświęcić tyle ofiar?

— No? — naleg: szeptem Schlabřendorff.
Jes-.cze chwila. Niech zginie Model, Brandt 

Woehler i Heinrich Ale feldmarszałe .’ lue. To 
niemożliwe. On przecież ma w przyszłości ob
jąć dowództwo frontu wschodniego. Wie o spis
ku, a j idnak nie wydał...

No? — głoj Schlabrendorffa staje się natarczywy.
— Nie! — „zepc< Tresckow. — Nie! — Bierze 

teczkę. Wychodzi z sali. Prędko...
— Dlaczego?
Pytani ! adiutanta pozostaje bez dpowledzl. 

Generał szybko kieruje się o wyjścia Pi eol
ska się przez grupę oficerów przv ť—siiach. 
Czuje za sobą oddech Schlabrendorffa.

Wschodzą z gmachu. Von Tresckow ociera 
pot z czoła. Schlabřendorff tut za r-m z nie
odłączną teczką. Wsiadają do auta.

~~ stało? — pyt wciąż zdziwiony adiutant.
No cóżl Bomba była przygotowana dla Hi-

— ale nie dla feldman załka. Nie mieliśmy
prawa, mój drogi Fabi poświęcać dla sprawy 
von Klugego. ł

Schlabřendorff zapuszcza motor.
— I co teraz? — pyta.
— Jest j< izc-te jedna szansa, najpowatnieHza! 

— stwierdza nerwowo generał. — Jedż na kwaterę.
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